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Czy Iwan nie ma żadnych szans zostać Jamem?-*.*
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Dla obcego wojska Litwa powiedziała „nie*1
Spośród 2 milionów 538 tysłę. 

cy wtiągniętydh do spisów re­
ferendum 14 czerwca obywateli 
mających prawo głosu uczestni­
czyło w n*m 1 milion 934 tysią­
ce! Stasiowi to 75,81 proc 

Za tym, by wycofanie byłego 
wojska sowieckiego rozpoczęło 
się natychmiast i zostało zakoń- 

. czone w 1992 roku oraz by zo­
stały powetowane szkody wy- 
rządzone mieszkańcom Litwy o- 
raz Państwu Litewskiemu wypo­
wiedziało się 90,76 proc głosu­
jących, przeciwko — 7,29 proc 
Około 2 procent kart uznano ja­
ko nieważne 

, Referendum poparło 68,71 proc. 
obywateli wciągniętych do spi­
sów, natomiast odmienne zdanie 
miało tylko 5,51 procenta.

Te dane udostępniła Republi­
kańska Komisja Wyborcza. Są 
(me wstępne, udokładmia się je 
na razie według protokołów ko­
misji referendum miast i  rejo-' 
nów. Poza tym nie załączono da­
nych, jak głosowano za granicą 
w ambasadach i  urzędach kon­
sularnych.

Komentując wyniki refer&i- 
dum, przewodniczący Rady Naj­
wyższej Wytautas - Landsbergis 
na briefingu 14 czerwca powie­
dział, że można się z nich cie­
szyć. Mimo rozpowszechnianych 
opinii o celowości referendum, a 
nawet otwartego zwodzenia lu­
dzie dobrze zorientowali się w 
obecnej sytuacji i zadaniach his­
torycznych Litwy. Usłyszeli pro­
śbę rządu Republiki litewskiej, 
państwowej delegacji do rozmów, 
wszystkich, którzy pracują w 
dziedzinie polityki zagranicznej 
o  poparcie ich starań, by moc­
nym żądaniem wycofać wojska 
w br. To dak) dodatkowe argu­
menty w  naszej działalności po­
litycznej, podkreślił przewodni­
czący.

To, że nieco ponad jedna 
czwart* obywateli mających pra- 

. wo głosu nie uczestniczyło w 
referendum bądź nie powiedzia­
ła „tak" —  normalne zjawisko,* 
zaznaczył przewodniczący Rady 
Najwyższej. Absolutnie nie mo­
żna twierdzić, że pasywni maja 
negatywne zdanie.

Mówiąc o problemie wycofa­
nia obcego wojska, W. Lands­
bergis podkreślił, że tego lata 
otrzyma ąję odpowiedź na zasa­
dnicze pytanie -r- czy prpces ten 
naprawdę zaczyna §ię uwidacz­
niać, jest odczuwalny, czy woj­
sko będzie' wycofywane w wiel­
kich ilościach i z najważniej­
szych miejsc dyslokacji, na przy­
kład, takich jak Wilno. Trceba, 
będzie również wyjaśnić, dla­
czego w  krajach bałtyckich sta­
cjonuje wojsko ofensywne, któ­
rego stacjonowanie w  tych pań­
stwach nie ma nic wspólnego z 
obronnymi interesami Rosji. Tę 
kwestię, między innymi, omówi 
się w  caerwcu na naradzie hel­
sińskiej To bardzo dobrze, że 
obywatele Litwy 14 czerwca w 
sposób .zdecydowany wyrazili 
swą wolę, powiedział W . Lands­
bergis.

Zgodnie ze stosowną ustawą 
oficjalne wyniki referendum 
mają być ogłoszone najpóźniej 
po trzech dniach.

fELTA)

WILNO

Dzielnica mieszkaniowa Szesz- 
~ ~ e budowana była w tym cża- 

wojska sowieckie pro- 
r wojnę w Afganistanie, 
uiaiego i rozplanowanie dzieka- 
n L S S ?  * n|“ uwn. W  „ramach 

2j3ędności‘* zmieniono projekt, 
się ona mniej wygodna, 

ło™ referendum odwiedzi.
i S  wyborcze nr nr 66

m  u^ce Ukmerges, 
Caobiszfcio, Saeszkines, Musnin- 
dnirJf Zapytałem przewo­
dom m*8i* ds. referen-
dum dzieinicy wyborczej na 66

St03ow^ Iif 4UU9a'

reta^ 8 ,w«ępnych danych, w  
S * * *  wlecznickim w  lefeien-

ProLntC2ê lcZyl0 P°Md S9■wyłwrcńw. Porównując
= »rL thSOPIZe<Łnleę ) Metrudno 

U  wyniki obu refe-
-Wyî . mat0 różnią. Chcąc 

przyczyny tego podo- 
k tS S ?  rozmawiałem z  nie- 
uewSUi którzy nie

w Stosowaniu. Wie.
n> mówiło, że nie pójdą
rozDfeml6 t referenda zanim nie 

Wyb0l6w do yrtadz

Stawili się gremialnie
Już do dnia referendum, 

14 czerwca, w naszym lokalni 
przegłosowało około 400 osób. 
Dziś też głosowanie przebiega 
normalnie. Mamy jednak „kło­
pot" z gośćmi —  tymi osobami, 
którzy mieszkają gdzie indziej, 
■a w  dniu referendum są w W il­
nie i  głosują u nas. Chodzi o 
to, że Drzestał działać u nas te­
lefon, a my musimy przekazać, 
że te osoby głosowały u nas, dla 
komisji miejskiej.

Rita i Młndamgas Mikaiłowie 
przybyli do lokalu wyborczego 
z córęjjką.

—  Jedziemy dzdś na działkę,

ale uważaliśmy, że. przedtem 
musimy spełnić obowiązek oby- 
watellski, .przyjść tu.

Frekwencja pgdćzas referen­
dum o wycofaniu byłych wojsk 
sowieckich i wyrównaniu szkód 
w dzielnicy wyborcze! nr 66 ,by. 
ła wyższa niż podczas minione­
go referendum w sprawie przy­
wrócenia urzędu prezydenta.

Józef SZOSTAKOWSKI |

N A  ZDJĘCIU: głosują wilnia­
nie.

Fot. W. Charln

Chcą mieć władze wybrane przez siebie
N Chodzi o to, że obecna tym­

czasowa władza rejonowa, pra­
wdopodobnie nie dąży do wyra­
żenia zaufania mieszkańcom rejo­
nu. W  przededniu referendum 
pełnomocnik rządu na rejon A. 
Eigirdas i jego doradcy Zorgani­
zowali strefowe narady merow i 
starostów, wyrazili brak zaufania 
niektórym z  nich za wyniki 
wcześniejszego referendum i 
wprost zagroztyi zwolnieniem 
ze stanowisk tych, gdzie będą 
szczególnie niskie wyniki, Nie­
wątpliwie, stare metody nowych

władz wywołały negatywną re­
akcję. Ludzie szczególnie boleś­
nie reagują na działania, który­
mi się posługiwano w tak nie­
dawnych jeszcZe, potępionych 

• czasach.
Odpowiedzialni za przeprowa­

dzenie referendum w terenie 
wykazali maksimum starannoś­
ci i aktywności. W  efekcie to 
niewiele pomogło w zwiększe­
niu aktywności wyborców, któ­
rzy obecnie są najmniej ulegji 
wpływom z góry.

Piotr RYNGRWICZ

W. Landsbergis 
o stosunkach 
litewsko-polskich

Przedwczoraj późnym wieczorem, wracając z Sio de Janeiro na 
Okęcia w  Warszawie na królko zatrzymał ai« przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Litewskiej Wytautas Landsbergis. 
Udzielił wywiadu korespondentom HLTA 1 radia „Wolna Euro­
pa" Alglmantasowl Degutlsowl oraz Bronlusowi Makauskasowl.

Zapytany o twierdzenia w nie­
których środkach informacji ma­
sowej Polski, że imika spotka­
nia z Lechem Wałęsą W'. Land­
sbergis odpowiedział:

—a To nieprawda. To sprawy 
tak się potoczyły, że możliwe 
spotkanie z prezydentem Polski 
dotąd nie zostało zrealizowane. 
Uważam, że jeżeli Lech Wałęsa, 
udając się na północ bądź 
wschód zatrzymałby się w W il­
nie, to takie spotkanie na pewno 
by się odbyło.

—  Co Pan sądzi o stosunkach 
polsko-litewskich?

—  Uważam, że stosunki mię­
dzy naszymi państwami są nie­
złe. Co prawda, może mogliby­
śmy szybciej i bardziej wyczer­
pująco przygotować umowę o 
stosunkach międzypaństwowych, 
no i szybciej pozytywnie roz­
strzygać kwestię komunikacji, 
szczególnie otwarcie nowego 
przejścia z Kalwarii do Polski. 
Jest tu perspektywa do wiel­
kiej drogi bałtyckiej, którą za­
interesowanie panuje we wszy­
stkich czterech krajach bałty­
ckich z Finlandią włącznie. Obe­
cnie ma się wrażenie, że Pol­
ska jest mniej zainteresowana. - 
Chciałbym, żeby wrażenie to 
było mylne. I jeszcze sprawa 
niewłaściwej interpretacji kwe­
stii mniejszości. Dziwi mnie, 
gdy czytam w prasie polskiej 
lub słyszę , w  wypowiedziach 
poszczególnych działaczy, że 
rzekomo Landdbergis jest przeci­
wko rozpisaniu tegorocznej jesie­
ni wyborów do samorządów re­
jonu wileńskiego i  solecznickie- 
go. Wręcz przeciwnie. Także

koalicja Sajudisu zaproponowała 
zorganizowanie wyborów wraz z 
wyborami do Sejmu. Zawsze mó­
wiłem, że jesienią przyjdzie na 
to czas.

— Jakie jest Pana zdanie co 
do oceny w  umowie międzypań­
stwowej agresji Polski V  roku 
1920 przeciwko Litwie?

w  umowie międzypaństwo­
wej o tym należałoby w jakiś 
sposób wspomnieć i ocenić. 
Nazwijmy to awanturą L. Żeli­
gowskiego, dokonaną na rozkaz 
głowy rządu Polski Miał miej­
sce agresywny akt i działania 
w  celu zajęcia całej łub ęzęśd 
Litwy. A le zdaję sobie sprawę, 
że dla polityków polskich nie 
jest to łatwe zadanie krytycz­
na ocena własnej historii.

— Ostatnio Litwinów Po Idei 
bardzo niepokoją konkretne 
projekty dotyczące dyslokacji 
jednostki ochrony pogranicza w 
Puńsku. Jakie jest zdanie Litwy 
w  tej kwestii?

—- Przede wszystkim chciał­
bym zapytać czy Polska widzi 
jakieś zagrożenie ze strony Lit­
wy, skoro ptłanuje rozlokowanie 
na pograniczu wielkiej jedno­
stki wojskowej. Uważam, że z 
polskimi wopistami możemy i 
powinniśmy domówić się co do 
obsługi granicy. To sprawa oczy­
wista. Lokowanie większych jed­
nostek po obu stronach grani­
cy nie jest potrzebne. To wy­
glądałoby na niewłaściwe de­
monstrowanie sił, tak jakby mię­
dzy państwami były złe stosunki, 
gdy w  rzeczywistości tak nie 
jest —  powiedział na zakończe­
nie W . Landsbergis.

Prenumerata trwali
Proponujemy i radzimy naszym Czytelnikom, któ­

rzy jeszcze dotychczas nie załatwili prenumeraty „Ku- 
rlera Wileńskiego", by w  czerwcu {załatwili prenumera­
tę na sierpień 1 do końca roku.

Koszta prenumeraty wraz z dostarczaniem na 5 mie­
sięcy wynoszą —  93 ruble. Zaś ltupując w  kiosku bę- 
dzlecie musieli wydać, jeżeli nie nastąpią zmiany w  ce­
nach sprzedaży detalicznej, czego nie możemy gwa-. 
rantować —  220 rubli.

Tylko więc poprzez prenumeratę będziecie mogli sy­
stematycznie i o wiele taniej otrzymywać naszą gaze­
tę. Przypominamy Jeszcze raz o kosztach dostarczania 
i prenumeraty gazety.

Cena prenumeraty:
i  mieś. —  12 rb.
3 ml es. —  24 rb.
5 mles. —  60. rb.
Cena dostarczania:
1 mieś. —  6.50 rb.
3 mles. —  19.50 rb.
5 mles. —  32.50 rb.
Pośpieszcie się! Lepiej teraz zaprenumerować „Ku- 

rler Wileński" za ruble, niż później wydawać na to 
lity. Prenumeratę przyjmują wszystkie oddziały łącz 
noścL _____________ _
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N IE M E N C ZYN

W  niedzielę w  Niemen- 
czynie działały . dzielnice 
wyborcze nr 51 i  52 rozlo­
kowane w  lokalu 'kina ,iTai 
ka" oraz w  miejscowym Do­
mu Kultury. Komisje ds. re­
ferendum rozpoczęły pracę o 
tydzień wcześniej, w  ten
sposób stwarzając możliwość
przegłosowania tym, którzy 
14 czerwca z  różnych przy­
czyn nie mogli przyjść do 
urn. Przewodnicząca ko­
misji ds. referendum dzielni­
cy nr 51 Rita Wancewiczie- 
ne powiedziała, że udoikład- 
niono spisy osób, upraw­
nionych do głosowania, sło­
wem, usunięto niedociągnię­
cia, jakie się uwypukliły 
podczas minionego referen­
dum w  sprawie restytucji 
urzędu prezydenta. R. Wan- 
cewicziene do niepokojących 
faktów zaliczyła to, że szcze­
gólnie pasywna jest mło-

Frekwencja mogła być wyższa
dzież, zwłaszcza osiemnasto- 
latki.

Z  rozmów z  niemenczynia- 
nami wywnioskowałam, że 
jak  i wszyscy mieszkańcy 
Wileńszczyzny, zdają sobie 
sprawę z  tego, Że sowieckie 
wojsko musi się wycofać z 
naszego państwa, bowiem 
jest czynnikiem destabilizu­
jącym, k tóry komplikuje roz­
wiązanie w ielu probleajów. 
O  takiej postawie niemen- 
czynian m ówił mi również 
mer miasta M ieczysław  Bo­
rusewicz, jednocześnie na­
rzekając na ich bierność.

—  Jest to  już drugie re­
ferendum z  rzędu. Gdyby by­
ły  połączone w  jedno, w ów ­
czas w yn ik i byłyby lepsze —  
kontynuował M . Borusewicz. 
—  Ludzie są zmęczeni poll- 
tykowaniem. Pochłonięci swy­
mi codziennymi bytow y­
mi kłopotami nie uświada­

miają sobie, że się liazy_zda­
nie każdego obywatela.

Rzeczywiście, wstępne wy­
niki referendum w Nie- 
menczymie skłaniają do ta­
kich refleksji. Co prawda, 
frekwencja podczas tego re­
ferendum była wyższa w  po­
równaniu z poprzednim w 
sprawie przywrócenia urzę­
du prezydenta. Z ponad 4 
tys. niemenczynian, upraw­
nionych do głosowania, w 
referendum wzięło udział 
mniej więcej 45 proc. Z te­
go „za" przegłosowało 71,2 
proc., 5 proc. kartek uznano 
jaiko nieważne. Biorąc ogól­
ną liczbę wyborców, upraw­
nionych do głosowania, za 
wycofaniem się armii sowie­
ckiej oraz wyrównaniem wy­
rządzonych przez nią szkód 
opowiedziało się 32 proc, 
mieszkańców Niemenczyma.

Jadwiga BIELAWSKA

W TROKACH 
I SZYRWINTACH

  Przyjedziem y do Dani
_  mówili 90-letniej One
Stasiuniene członkowie ko­
misji. ...

  Nie. Głosować przyjdę
sama —  stanowczo odpowie- 
działa.

I przyszła — w towarzyst­
wie córki Marii i prawnucz­
ki Rity. Przyszła powiedzieć, 
że obecność wojska obcego 
państwa uważa za niedorze­
czne i należy je wyprowa­
dzić.

Ogólnie, w dzielnicy 'wy­
borczej ' nr 13. w 'Grygiszk&ctt
b^ło wszystko tak samo/* jak 
na poprzednim referendum?" 
kolejki do kabin do głosowa­
nia nie było.

Do godziny 20 już można 
było wstępnie podsumować 
wyniki w całym rejonie tro­
ckim. Uczyniła to sekretarz 
komisji ds. referendum I. 
Piragite. . Głosowało 52 proc. 
wyborców, przy czym nieco 
aktywniej niż 23 maja głoso­
wano w Połukni, Akmenie i 
niektórych innych „pasyw­
nych punktach".

W  Szyrwintach na tę go­
dzinę sekretarz komisji rejo­
nowej G. Łaukiene otrzyma­
ła następującą cyfrę: 69
proc. Jak się okazało, wy­
sokie poczucie obowiązku o- 
bywatelskiego wykazali mie.

SW ięCIANY

M ów i się, że uczymy się 
na błędach. T e  słowa pasują 
jak  ulał do referendum, któ­
re się odbyło w  rejonie świę- 
ciańskim. Podczas referen­
dum o  przywróceniu instytu­
c j i  prezydenta Republiki L i­
tewskiej, zwlekano z  udok- 
ładnieniem spisu wyborców, 
n ie  wszędzie pomyślano, jak  
zorganizować dowóz ludzi w  
starszym wieku do punktów 
wyborczych. W  Magunach, 
gdzie aktywność obywateli 
była niewielka, n ie potrafio­
no wykorzystać posiadanego 
autobusu. Oskarżono o to 
byłego przewodniczącego... 
kołchozu -im. A . M ick iew i­
cza Lucję Tuniewicz. Oskar­
żenie nieuzasadnione, gdyż - 
jak wiadomo, kołchozów nie 
ma już od ubiegłej -  jesieni, 
a autobusem dysponuje spó­
łka agroserwisu kierowana 
przez Juożasa Życzkusa.

Za wycofaniem wojska

szkańcy osiedla Glukonis. Tu  
w referendum w zię ło  udział 
97 proc. m ających prawo 
głosu.

. Jerzy SOBLIS

N A  ZDJĘCIU: głosuje Ona 
Stasiuniene z córką Marią 1 
prawnuczką.

Fot. W . Charin

Uczymy się na błędach
W  toku przygotowań do 

obecnego referendum komi­
sja Tejonowa i dzielnicowe 
pracowały dokładniej. W  
przededniu odbywała się se­
sja rady rejonowej. Jedhą z 
kwestii porządku dziennego 
było referendum. Na sesji 
wystąpiła sekretarz komisji 
rejonowej Elena Ignatawi- 
cziene, apelując do deputo­
wanych, by się udali do 
swych wyborców, wyjaśnili 
sens, cele oczekującego re­
ferendum*

3 czerwca odbyła się na­
rada przedstawicieli rad 
miejskich i gminnych, me­
rów, starostów, partii polity­
cznych, organizacji i ruchów 
społecznych. Naradą powzię­
ła _ odezwę do mieszkańców 
rejonu, w której apelowała 
o spełnienie tego obowiązku, 
obywatelskiego 4 j 

U schyłku dnia spotkaliś-

Konferencja prasowa ]  
W. Landsbergisa

my się z przewodniczącym 
jednej z komisji dzielnico­
wych Swięcian Algimantasem 
Ignatawicziusem.

— Do godziny 16.00 gło­
sowało’ już 56 procent upraw­
nionych do głosowania, czy­
li prâ wie dwukrotnie więcej 
niż podczas ubiegłego .refe­
rendum ||r powiedział prze­
wodniczący. Spisy wybor­
ców sprawdziliśmy. Błędów 
nie powinno być. Najwięcej 
ludzi głosowało w godzinach 
rannych. Charakterystycz­
ne, że .wielu mieszkańców 
w starszym wieku, do któ­
rych zamierzaliśmy przyje­
chać, przyszli sami. Smuci 
jednak, że nasza młodzież, 
pełna sił, wykazała pasyw­
ność* Nie wszyscy zasługują 
na ten zarzut, A  jednak mu­
simy wyciągnąć wnioski o 
charakterze wychowawczym.

Nikołaj NIEZAMOW

W  nocy z  14 na 15 czerwca 
ze światowej konferencji ochro, 
ny środowiska w Rio de Janei­
ro wrócił do Wilna przewodni­
czący Rady Najwyższej Repub­
liki Litewskiej Wytautas Landa- 
bergis. W  poniedziałek na kon­
ferencji prasowej stwierdził on, 
że przedstawiciele Litwy na nią. 
pracowali w dwóch kierunkach: 
rozstrzygali naj ważniejsze kwe­
stie porządku dziennego oraz a- 
ktuaHne dla Litwy problemy dyp­
lomatyczne. W . Landsbergis prze­
mawiał na posiedzeniu plenar­
nym, podpisał dwie deiklamcje.

—  Wspólnie z  przywódcami 
Łotwy i Estonii —  A. Gorbuno- 
wem i A. Riuitelem spotkaliśmy 
się z prezydentami lub .premie­
rami 11 państw zagranicznych
— powiedział W. Landsbergis.
— Każdorazowo poruszaliśmy 
jako najważniejszy problem — 
wycofanie wojsk rosyjskich z 
państw bałtyckich, podkreślając, 
że proces ten powinien być wi­
doczny, odczuwalny. Wojska 
powinny być wycofywane w 
dużych liczbach, z najważniej­
szych miejsc, przede wszystkim 
z Wilna.

Obce wojska nie poddają się 
kontroli, mając siły odwetowe, o 
starym imperialnym sposobie 
myślenia, powodujące zagrożenie 
nie tylko dla krajów bałtyckich, 
ale też rozleglejszego regionu.

i

Mają one „charakter zaczepi 
• (desantowcy), nie zaś obrona 
Gadanie o zaspokajaniu potrzi 
socjalnych jest jedynie prete2 
tem do zwłoki do wycofają 
Wszystko to zostało powiedzą 
również kanclerzowi Nlenjl 
Helmutowi Kohlowi, który pra? 
rzekł, że problem ten ponia 
na międzynarodowych gremia* 
—  podczas spotkania widgfl 
siódemki, jak też w czasie 
mowy z  prezydentem Rosji iJ  
rysem Jelcynem.

Przywódca parlamentu litev»| 
kiego stwierdził, żg przyjęte j  
Rio de Janeiro oświadczą^ 
przywódców trzech państw-j| 
tyckich w  sprawie wycofania^ 
cych wojsk zostanie przedsfe 
wionę podczas spotkaniami 
szczycie KBWE, które o d ^ H  
się w  Helsinkach w lipcu.

Owocna była rozmowa z pi*, 
zydentem Argentyny Carlos^ 
Sautem Menemem. Zgodził ^ 
on popierać powołaną do życjj 
w  Rio de Janeiro Argeo|H 
ko-Litewską Izbę Handlową, j^ 
też nasze życzenie, by kupili 
Argentynie. Jzboże za kredyt 
udzielone przez ten kraj.

Porozumiano się z kanclerza 
Kohlem, prezydentem Menema 
w  sprawie wymiany ofićjalnyj 

: wizyt.
(PltJ

Dezinformacja telewizji OstankinOi
13 czerwca o godz. 20.00 w 

programie TV  Ostankino „Nowo- 
sti" pokazano reportaż o wojsku 
rosyjskim w  państwach bałty­
ckich, w  którym, między inny-' 
mi, powiedziano:

„Według oficjalnych danych 
w Litwie są_ znaczne formacje 
wojskowe, 4 przeciwlotnicze i 
wojskowe dywizje lotnicze. Wed­
ług -różnych ocen. jest w nich óćl 
60 do 100. tys. wojskowych FR. 
W  Estonii stosuje się m.in. i 
takie .środki przyśpieszenia wy­
cofania wojska, jak w  czasie 
spotkania szefów NATO zostały 
demonstracyjnie zajęte przez 
Estończyków, 2 praktycznie wol­
ne obiekty.

Na Litwie zachowanie się 
jest bardziej cywilizowane. Od­
będzie idę referendum w  kwestii 
wycofania wojsk. Według pew­
nych opinii, W . Landsbergis w 
Moskwie wyrzekł się ultymatyw- 
nych żądań niezwłocznego wy­
cofania wojsk w  zamian, za 
obietnicę BŁ Jelcyna dostawy

ropy, gdyż obecnie na Llfcjfc 
panuje kryzys paliwowy. Jed­
nocześnie stara się utrwalić m 
pozycje w przededniu wyborfjj 
nowego parlamentu. Czy jest te 
prawda —  pokażą dalsa 
działania władzy po zakończeń 
referendum".

Zastępca przewodniczącego^ 
dy Najwyższej Litwy, kierował 
delegacji państwowej do j o *  
mów z Federacją Rosyjską Q|- 
Stankewiczius tak skomenbfl 
wał to oświadczenie TV  Rosji-- 
„Ten. komentarz o pewnych óM-J 
niach jest całkowitym wynęl 
słem. Niewątpliwie, specjabip 
podano go w przededniu J refej 
rendum. W  ten sposób usiłojt 
się wpłynąć na wyniki ref er* 
dum i spowodować wątpliwi 
ci co do zdecydowanego żądl 
nia Litwy, by wojska sowiedB 
zostały wycofane z Litwy już 
roku bieżącym".

Centrum Informacji 1 Analizy 
Rady Najwyższej

Republiki Litewskiej —  ELTA

K o m e n t a r z
przewodniczącego R.ady Najwyższej 

Republiki Litewskiej Wytautasa Landsbergisa 1 
o dezinformacji TV Ostankino podanej 13 czerwca 

w programie „Nowosti"
5 czerwca w - Moskwie spo­

tkali się i odbyli rozmowę pre­
zydent Federacji Rosyjskiej B. 
Jelcyn i przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki litewskiej 
Wytautas Landsbergis.

Po trzech dniach korespon­
dent moskiewskiego radia „Swo­
boda" skomentował to wydarze­
nie jako zasięganie przez W y­
tautasa Landsbergisa „konsulta­
cji" przed podróżą do Polski i 
nawet Jako ewentualną umowę 
wojskową między Rosją i  Lit­
wą. Rozdrażnienie koresponden­
ta „Swobody” mówi więcej^ niż 
wszelkie wybiegi i prowokacje 
tego pracownika. Srfcoda, że ta­

kiego zadania podjęli się dzies 
nikarze programu „NowoStffij 
Ostankino. Ani o związku # i 
skowym, ani o żadnym innyib 
Moskwie nawet nie wspomni 
no. Stanowisko Litwy w tej 
stii jest dobrze znane, praw® 
wyraził ją Alkt KonstytucyM 
9 czerwca br. o nieprzyłąćffl 
się Litwy do pestsowiegi 
związków czy wspólnot. W  M? 
skwie odbyła się rozmowa!co e
uregulowania różnych aspekt® 
stosunków obustronnych^ a " 
pierwszorzędnych zadań 
dziedzinie należy wycofa 
wojsk Rosji z  Litwy. Zapadlg 
cyzja, że należy to przyśpH^

W IZYTA STOLTENBERGA 
PQ KRAJÓW BAŁTYCKICH

I łudnhi już był w Rydze, ̂ 
otworzył ambasadę norweską 
stępnie spotkał się z premie 
Łotwy Ivarem Godmanisem.^ 

W  Wilnie gość złożył wiH 
na grobie ofiar wydarzeń! s f 
niowyćh, po południu spotk a j 
z Wytautasem Landsber^g 
a wieczorem udał się do 1 

Na Litwie, jak i w fjplL 
Stoi tenberg podpisał u®0™ 
handlowej, umowy o goą 
ce rolnej i umowy o.; 
inwestycji.

OSLO (LTB—ELTA). Minister 
spraw zagranicznych Norwegii 
Thorvald Stoltenberg w ponie­
działek z błyskawiczną wizytą 
udał się do krajów bałtyckich. 
Odwiedził Estonię, Łotwę i Lit­
wę, podpisał kilka umów dwu­
stronnych i oficjalnie otworzył 
norweską ambasadę w  Rydze.

W  poniedziałek Stoltenberg 
przybył do Talllnna. Tu się 
spotkał z ministrem spraw zagra­
nicznych Estonii Janem Manits- 
kim i podpisał umowę o handlu 
i ochronie inwestycji. ■ Po po-



„K U r r fi R W I L E Ń S K I ”
16 czerwca 1992 r. str. 3

4  n  -łatki mają ten p iz y
I f lw ile j ,  46 J3,150 pier'
•■•''•wsi otrzymują no­

we dowody osobiste. Ma 
.Wielu z nich -  to szansa, by 
jeszcze tego lata wybrać się 
L  granicę, by w czasie waka 
Si podjąć pracę. Bez doku­
mentu ani rusz. W  rodzmie 
r,rvszkiewiczów postanowio­
no że 16-letni Krzyś tez po­
pracuje. Wybrał się do wy- 
dziatu paszportowego. Wy- 
pełnił podanie w języku li­
tewskim, wpisując poprawnie 
sWoje nazwisko jako Grysz­
kiewicz. Urzędniczka spojrzą 
}a na metrykę urodzenia i 
oizekła:- „W  dowodzie wpi­
szemy ci — Griszfcewicz". 
Chłopak żachnął się: dwa 
Wędy w jego nazwisku!

14 kwietnia br. pisaliśmy, 
ii Departament Narodowości 
pIzy Rządzie RL uzgodnił z 
Komisją Państwową Języka 
Litewskiego, że w  polskich 
nazwiskach, zawierających 
samogłoskę „yM nie będzie 
się ją wymieniać na litewskie 
,iM jak to czyniono poprze­
dnio. Czyli Wybicki nie bę­
dzie pisany jako Wibicki, a 
Rymowicz jako Rimowicz, no 
a Gryszkiewicz — też ma 
prawo nim /pozostać. Cóż się 
okazuje w praktyce? Chociaż 
dwie ważne instytucje uzgo­
dniły tę sprawę, podały ją 
przez prasę do wiadomości 
publicznej, to jednak w  wy­
działach paszportowych o tym 
nie wiedzą, czy nie chcą wie­
dzieć? Na protesty chłopca, 
że nie chce być Griszkewi- 
czem, powiedziano mu: „Przy 
nieś nową metrykę, w  której 
będzie napisano tak jak 
chcesz, wówczas i my przepi­
szemy tak do dowodu".

— Pizybiegł do domu zde­
nerwowany — opowiadała je­
go matka, która zatelefono­
wała do redakcji, by sięfe po­
radzić, co ma dalej robić’’— 
od progu wykrzyknął: „Ma­
mo, ja nie chcę cutfeego pasz­
portu. Nie wezmę go, dopó­
ki nie napiszą poprawnie na­
szego nazwiska. Pójdź jna- 
mo, do wydziału metrykacji 
USC, może dadzą inną met­
rykę..,"'

Pani Gryszkiewiczowa uz­
broiła się w cierpliwość i za­
częła działać. Niestety, w me*- 
tiykacji dowiedziała się, że 
Bic nie da się zmienić. Ow- 
®em. otrzyma nową metry­
kę, pisaną po litewsku, ale w

też będzie napisane Gri- 
szkewicz, Złożyła więc wizy­
ty zastępcy dyrektora USC 
Pfmi Micfcusowi. Obiecał za- 

rady u litewskich ję­
zykoznawców. Pani Gryszkie- 

iczowa podczas następnej 
wizyty usłyszała, że telefono-

wsfkie normy językowe nie 
pozwalają użyć po „k" dwu- 
głoski „ie", ani też zamiast 
„Gri" napisać „Gry".

— Ach, mój Boże, jak dzi­
wne i surowe są te normy
— westchnęła tylko kobieta 
i wyszła z- gabinetu.

Aha, ,pan Mickus powie­
dział jeszcze, że w  wydziale 
metrykacji odbyło się nawet 
głosowanie (widocznie jednak 
powstał jakiś spÓT), jak wy­
pełnić metrykę Krzysia. Zwy­
ciężyła sylaba „Gri".

— Cóż mam robić? — py­
tała pani Gryszkiewiczowa.
— Chłopiec musi mieć _ do­
wód.

Szczerze mówiąc me umia­
łam ńic nowego poradzić 
Czytelniczce. Chciałabym ty­
lko w jej imieniu oraz wielu 
innych czytelników zapytać 
po raz któryś u językoznaw­
ców litewskich, jak również

kwestia pisowni końcówek. 
Oto, co na prośbę deputowa­
nego do RN RL S. Pieszki 
wyjaśnił prokurator general­
ny RL A. Pa u la us kas:

„Służby paszportowe Mi­
nisterstwa Spraw Wewnęt­
rznych wydając, dowody o- 
sobiste obywatelom Litwy, o- 
sobom narodowości nielitew- 
skiej, kierują się regulami­
nem o paszporcie obywatela 
republiki oraz uchwałą Rady 
Najwyższej Republiki Litew­
skiej nr 1—1031 z 31 stycz­
nia 1991 r. „O wpisywaniu 
imion i nazwisk w dowodzie 
osobistym obywatela Repubi- 
liki Litewskiej'1. Na pisemne 
życzenie osoby narodowości 
nielitewskiej, co się wska­
zuje przy wypełnianiu poda­
nia na wydanie dowodu, 
wpisuje się imię i nazwisko 
bez litewskich końcówek, 
bądź z ich dodaniem.

dowo&ć i jaka. Te sprawy są 
załatwione od stromy prawnej 
i tu należy tylko być uważ­
nym, aby nasze dane perso­
nalne w podstaw owym doku­
mencie wpisano tak, jak so­
bie tego życzymy.

Ale co będizie z odłuszcza­
niem naszych,, imion? Czy 
przysłowiowe Iwany nie sta­
ną się już nigdy Janami? I 
co mają robić Josifowie, pra­
gnący zostać Józefami? Albo 
też wszyscy ci, czyje. nazwis­
ko w polskim brzmieniu koń­
czy się na „i" (typu Borkow­
ski, Zaborowski, Klukowski, 
Jakubićki), a którym swego 
czasu bez pardonu dopisano 
końcówki z rosyjskim tak 
zwamym „i kratkim" i nazwi­
ska ich teraz brzmią jak Za­
borowski], Klukowski j, itd. 
Właśnie o tym wszystkim 
rozmawiałam telefonicznie z 
kierownictwem^ Urzędu Sta-

„Mamo, nie chcę 
cudzego paszportu! i l

wat do samego pana Wana-
gasa i  dowiedział się, że l ite

u służb paszportowych:
— Dlaczego wypełniając 

dowody osobiste Polakom, cr 
bywatelom litewskim bierze 
się jako wzorzec rosyjskie 
wpisy z ich starych radziec­
kich paszportów? Dlaczego 
„Josif nie może zostać „Jó­
zefem", czyli mieć własne i- 
mię, jakie rodzice nadali mu 
podczas chrztu? Dlaczego 
zruszczone Andrieje, Jeleny, 
Krysztofy, Iriny masowo 
przekoczowują w wykośla­
wionej Wersji do nowych do-' 
wodów Polaków? C ży3 ktoś 
mi też logicznie wytłumaczy, 
•ceł, to wszystko ma wspólne­
go z pisownią, ortografią czy 
gramatyką języka litewskie­
go? Pewna znajoma Litwin­
ka, nosząca imię Ona była 
wywieziona na Syberię i fam 
wjpisano jej do dowodu imię 
Anna., Z tym imieniem żyła 
ostatnie 35 lat, to znaczy po 
powrocie z Syberii. Teraz Je­
dnak otrzymując paszport li­
tewski nie miała . najmniej­
szych trudności, by na nowo 
otrzymać swoje litewskie % 
mię Ona. Dlaczego więc Po-- 
lacy nie mogą odzyskać swo­
ich oryginalnych imion i na­
zwisk?

Nasza redakcja, poszczegó­
lni deputowani, otrzymują 
na ten temat wiele skarg. Na 
razie bowiem rozstrzygnięta 
jest od strony prawnej tylko

Wspomniane przez Pana 
przepisy protokolarne Pań­
stwowej Komisji Języka Lite­
wskiego przy Prezydium 
Rady Najwyższej Republiki. 
Litewskiej, dotyczące pisowni 
nazwisk 1 imion polskich w 
dowodzie osobistym regulują 
jedynie te przypadki, gdy 
wpisy do dowodu dokonywa­
ne są z dokumentów wyda­
nych w języku polskim. 
Wskazuje się w  nich, w jaki 
sposób znaki pisma p l̂sj îe? 
go, niezgodne z ich litewski­
mi odpowiednikami, 4r^bs? 
krybuje się na znaki pisma 
litewskiego. I w takich fed* 
nak przypadkach obowiązują 
ogólne, ustawowo przyjęte 
zasady, że imiona i nazwiska 
osób innej narodowości wpi­
suje się z uwzględnieniem ich 
życzenia.

Służby paszportowe minis­
terstwa systematycznie śledzą 
proces wydawania doWodów 
osobistych, aby był zgodny z 
ustawą".

Już dokładnie wiemy, że 
wymieniając albo otrzymując 
po raz pierwszy paszport wy­
pełniamy  w wydziale paszpor­
towym specjalny formularz, 
gdzie własnoręcznie wpisuje­
my swoje nazwisko oraz i- 
mię (z końcówką litewską lub 
bez niej) oraz wskazujemy, 
czy chcemy, aby w naszym 
dowodzie była wpisana naro­

nu Cywilnego, jak też z głó­
wnym specjalistą od spraw 
mfetrykacji cywilnej Minister­
stwa Sprawiedliwości- Litwy 
S. Umbrasasem.

— We wszystkich służbach 
paszportowych republiki wie­
dzą, że na życzenie obywate­
la wpisuje się mu nazwisko 
bez rosyjskiej końcówki 
„kij", czyli Zaborowskij ma 
prawo ubiegać się o to, aby 
napisano mu Zaborowski. I 
tak^będzie miał w dokumen-  ̂
]cię. Rówtiiśż „i" nie musi 
byd 'Wpisywani d̂o na^wfekj 
typu Ryi&iświęz, Rimowicz, 
itd. To samb oczywiście §p* 
Gryszkiewicz.

SzcZerze ucieszyłam się, 
że tak pomyślnie wszystko 
się układa. Byłam pewna, że 
mogę podać przyjemną wia­
domość pani Gryszkiewiczom 
wej. Na wszelki jednak wy­
padek zdecydowałam zadzwo 
nić do wydziąłu paszportowe­
go przy Ul. Lwowskiej. Tam 
właśnie wybiera pierwszy w 
życiu dowód osobisty Krzyś 
Gryszkiewicz.

— Owszem, pamiętamy te­
go chłopca — usłyszałam w 
słuchawce. Skierowaliśmy 
go do wydziału metrykacji, 
by zmienił mfetrykę.
 ̂ ■— Ale przecież macie pis­

mo z Komisji Języka Litews­
kiego zgodnie z którym „l" 
można transkrybować w nie-

których nazwiskach poto&ich 
jako „y V . \ . , .  —  g

— Dużo mamy różnych li­
stów i pism. Podstawą jed­
nak dla nas jest metryka lub 
poprzedni dowód. Jeśli napi- 
szemy inaczej, to będzie już 
ińna osoba. Nie otrzyma spa­
dku, nie załatwi żadnych 
formalności.

— No dobrze, a jak uczy­
nicie, gdy zwróci się do was 
obywatel, któremu zniszczo­
no nazwisko, zamiast Kluko­
wski wpisano Klukowskij.
vir- Coś słyszeliśmy, że mo­

żna pisać polską końcówkę 
„ki", ale też żadnego oficjal­
nego rozporządzenia znikąd 
dotychczas nie mamy. A  sa­
mowolnie nie możemy tego 
robić.

Dosłownie opadły mnie rę­
ce. Zadzwoniłam jeszcze do 
wydziału paszportowego re­
jonu- wileńskiego. Tam usły-' 
szałam to samo. Wiedzą, że 
można nie dodawać litews­
kiej końcówki „is", „as",
„czius" do polskich nazwisk, 
ale o tym, co robić z rosyjską 
końcówką „kij" prawie nie 
słyszeli.

Poinformowałam o tym 
wszystkim J. Matarawicziene, 
inspektorkę Głównego Zarzą­
du Paszportowego MSW Lit­
wy. Nieco poirytowana po­
wiedziała:

Jak to one nie wiedzą. 
Wszystkie wydziały paszpor­
towe powiadomiliśmy o tym.

Poprosiłam więc, by wys­
tosowano jakieś konkretne 
rozporządzenie, które miało­
by siłę prawną, bowiem lu­
dzie mają z tym wiele kłopo­
tów. Jednocześnie zapytałam 
moją rozmówczynię, jak bę­
dzie z wspomnianymi wyżej 
imionami.

r Jeśli w metryce fest 
wpisano niepoprawnie, należy 
koniecznie przejść proceder 
zmiany imienia. W  tym celu 
należy zwrócić się do swego 
urzędu stanu cywilnego, wy­
działu metrykacji i wybrać 
poprawną metrykę. Należy 
pamiętać, że właśnie metryka 
i nowy dowód osobisty mu­
szą całkowicie odpowiadać 
sobie. Swobodnego wyboru 
formy swego imienia obywa­
tel na razie nie może doko­
nać. Musi dokumentalnie to 
uzasadnić. Zaraz znalazłoby 
się dużo osób, chcących 
zmienić sobie imię, powstałby 
chaos w dokumentacji. Prze­
cież Josif, to wcale inna oso­
ba niż Józef.

Cóż więc pozostaje wszyst­
kim Josifom, Iwanom i -im 
podobnym? Widocznie przejść 
ponowny chrzest cywilny?

Jadwiga PODMOSTKO

Studia medyczne po polsku
Stowarzyszenie Naukowców Polaków 

oraz Akademia Medyczna w  Bia*
•^ostokii ogłaszają zapisy na studia me- 
yczne: kierunek lekarski (15 osób) i 

stomatologię (10 osób).

Chętni studiowania na medycynie po- 
do 1 lipca, przy ul. Subocz 5 od 

^  godz. (sobota, niedziela są
. °  e)» złożyć następujące dokumenty

— wypełniony w g określonego wzoru 
^mularz zawierający: podanie, życio-

• estlónariusz statystyczny;
—  świadectwo dojrzałości; 

u ~ ~  Cf ery fotografie wym. 37X52 mm,
nakrycia głowy na jasnym tle;

—  orzeczenie lekarskie stwierdzające 

brak przeciwskazań kandydata na stu­

dia na obranym kierunku;
—  trzy koperty z czytelnym adresem 

własnym, numerem kodu pocztowego i 
naklejonymi znaczkami pocztowymi;

 wyciąg z dowodu osobistego.

Egzaminy testowe odbędą się 4— 5 li­
pca z następujących przedmiotów: biolo­
gia, fizyka, chemia, oraz Język obcy.

Szczegółowych informacji można za­

sięgnąć pod tel: 61-15-16.

Bracia z eszelonow, 
siostry z eszelonow...

14 czerwca wiec z okolicznoś­
ci Dnia Żałoby 1 Nadziei odbył 
się w Nowej Wiln i. Stąd przed 
51 laty rozpoczęła się droga zes­
łańcza licznych synów i córek 
Litwy.

Przy pomniku „Stracone poko­
lenie", wzniesionym w ubiegłym 
roku z kwiatami, świecami żało­
bnymi zebrali się pozostali przy 
życiu więźniowie polityczni, ru­
chu oporu, zesłańcy, ich bliscy. 
Wartę honorową pełnili wojsko­
wi ochrony kraju Litwy.

Przewodniczący Wileńskiego 
Towarzystwa Więźniów Politycz­
nych i Zesłańców Stasys Żuk as, 
deputowany do'Rady Najwyższej 
Nijóle Ambrazaityte, wiceprze­
wodniczący NKWL Pilypas Naru- 
tis, inni uczestnicy wiecu mówi­
li o okupacji naszego państwa 
i spowodowanych przez nią

cierpieniach ludzi. Przemawiają­
cy potępili tych, którzy poma­
gali okupantom, przypomnieli o 
tym, że z ziemi litewskiej jesz- 
cze nie wycofano obcych wojsk.

Podczas żałobnego wiecu pleś­
ni wygnańców i religijne śpie­
wał wileński-chór więźniów po­
litycznych i zesłańców, grali 
śpiewali artyści zespołu „Lie.u- 
vą*'.'

Kwiaty, którymi wyśctetono 
tory, jeszcze raz przypomniały 
zgromadzonym tamten tragiczny 

czerwiec.
Dzień Żałoby i Nadziei upa­

miętniono też w  licznych mias­
tach 1 miasteczkach republiki. W  
kościołach odbyły Me stosowne 

nabożeństwa. (e l t a )
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Jedni koszq, inni spółki tworzą.,
W  roku bieżącym, jak do­

tychczas, najbardziej zorga­
nizowany sianokos można 
było obserwować w grani­
cach ośrodka rejonowego. 
Mieszczanie, właściciele prze­
ważnie jednej krowy już w 
pierwszych dniach czerwca 
skosili okoliczne nie zabudo­
wane tereny i zebrali siano.

Inni producenci pasz do­
piero zaczynają sianokos. 
Przyczyn jest tyle, ile rodza­
jów gospodarstw.

Oto dla przykładu nowo 
powstałe spółki. W  rejonie 
cztery byłe kołchozy w ca­
łości przemieniły się w spół­
ki. Pozostał do ich dyspozy­
cji ten sam spraęt do przy­
gotowania pasz, który po­
siadały poprzednio. Obszar 
społecznych łąk zmniejszył 
'się. Ponad połowę ich rozda­
no ludziom ńa działki przy- 
zagrodowe, co oznacza, że 
front robót dla kosiarek zna­
cznie się zmniejszył. Al'e 
większość spółek, które mo­
głyby w czas zorganizować 
sianokosy ‘ czekało,' aż. pod­
rosną trawy. Wątpię, czy po­
stąpiono słusznie, przecież 
automatycznie na później 
przesunięto drugi pokos.

Na* przykład, spółka „Dai- 
naWa" nie zwlekała i w pier­
wszych dniach czerwca ko­
szono tu i zbierano siano.

W  niektórych byłych koł­
chozach, które postanowi­
ły podzielić się na trzy i 
więcej spółek nie. myślą je­
szcze o sianokosie, gdyż do­
tychczas nie mogą podzielić 
mienia bądź wybrać kierow­
nictwa. Z tego też powodu 
opóźniają się sianokosy np. 
w „Pabare". Odbyły się tu 
cztery zebrania organiza­
cyjne, lecz żadne z nich nie 
uwieńczyło się sukcesem. 
Albo nie Obierało się kwo­
rum, albo wybrano nie tę­
go, kogo trzeba. Przyjecha­
łem na czwarte zebranie z 
nadzieją na ostateczną decy­
zję. Ale-kolejny raz zabra­
kło kworum — spośród 280 
udziałowców przybyło na 
zebranie około 20 i postano- 
wili wybrać nową grupę 
inicjatywną. Gdzie pozostali 
członkowie przyszłej sipółki? 
— zapytałem miejscowych 
mieszkańców. Teresa Tewęl, 
pracowniczika miejscowej 
służby reformy rolnej, pora­
dziła zajrzeć na targ wileń­
ski — tam liczni mieszkań­

cy Pabare sprzedają mięso, 
ziemniaki itd. Właściwie, w. 
dniu pracy musieliby być 
na stanowisku. Ale z drugiej 
strony, skoro w gospodar­
stwie społecznym są marne 
zarobki — ludzie muszą ja­
koś sobie radzić.

Kierownicy byłego kołcho­
zu, specjaliści też żyją dniem 
dzisiejszym. Obecnie . tylko
kosiarki są przygotowane do 
pracy. Inżynier Stanisław 
Stachowski narzeka na rejo­
nowe przedsiębiorstwo re­
montowe, że drogo bierze 
za usługi, że nie daje bied­
nemu gospodarstwu potrzeb­
nych części na kredyt. Czę­
ściowo ma rację. Aię zda­
niem Jerzego Obłaczyńskie- 
go, kierownika stacji obsługi 
technicznej: „Kto się starał 
— ten otrzymał wszystko 
niezbędne i ma czym kosić". 
Warto dodać, że przedsię-. 
biorstwo w wielu wypad­
kach też jest bezradne. Na 
przykład, brakuje akumula­
torów. Z tego powodu w re­
jonie nie działa 10 cipośród 
53 kosiarek.

Były kołchoz „Za Ojczy­
znę" dzieli się na spółki. 
Lecz nie potrafi podzielić

mienia. Na przykład, w 
swoim czasie do cystern zla­
no 7,511 paliwa dieslowego. 
W  taj emnicźy sposób trafiło 
tu 1,3 t wody. Obecnie spół­
ka „Stasilai", która się odłą­
cza, nie przyjmuje paliwa, 
twierdząc, że jest tam woda* 
A  skoro .nie ma paliWa — 
nie działa też sprzęt techni­
czny. Dotychczas nie zasiano 
tu kukurydzy, nie pracują 
kosiarki. Musiał interwenio­
wać inżynier naczelny re­
jonowego działu rolnego Ste­
fan Dudojć, by dowieść, że 

. w cysternach, prócz wody 
jest też dużo paliwa.

A  może sianokosy u gos­
podarzy, którzy dopiero., za­
czynaj ą samodzielnie praco­
wać, przebiegają bardziej 

. zorganizowanie?
— Trudno powiedzieć — 

bo jak twierdzi Jan Palul 
gospodarzący na 15 ha zie­
mi we wsi Butrymańce: 
„Wzięliśmy kosy i do robo­
ty". Zwątpiłem, że we trój­
kę z synami skosi 3 hektary, 
może powimien się zwrócić 
do spółki „Butrimonys" po 
kosiarkę? Powiedział jednak, 

: że woli nie mieć z nią do 
czynienia, bo już miał nau­

czkę... Wiosną kupił jfJ 
cze w ówczesnym kołchoz 
„Butrimonys" 100 ton 
nika. Od 1 do 11 maja wry 
chodził do biura; a przewtf 
niczący T. Siedlecki wcS 
obiecywał, że . wywiezi«SI 
bomik.Słowem,, posadj 
ziemniaki najpóźniej i t 9  
nie chce ryzykować. Choc  ̂
w tychże Butrymańcaćh« 
wni mechanizatorów lub * 
którzy „dali w łapę" już £ 
wno Skosili sWe łąki. S  

Natomiast w spółce ,3g| 
sze" właścicielom 2-3 w 
działek przyzagrodowa 
przydzielono do pomocy 
siarkę/ Kosi się po kojg 
Inżynierem jest S. Zarecfc 
który w czas się zatroszczy 
o części zamienne do km  
rek. Wątjpię, by taką jffl 
moc mogli uzyskać posijflj 
cze bydła w Turgielach 
gdzie sowchoz wciąż się dzfe 
li na pięć spółek, a do j 
czerwca nie zdołano napij 
Wić 6 kosiarek.

Inżynier działu rolnego] 
non Zubel sytuację tę,thnią 
czy na swój sposób: 
dawniej był porządek, 
tam i teraz, a gdzie nie byle 
rrr- też nic się nil zmieniłgr

Piotr RYNGIEWICZ 

■ Rejon solecznicki

LUDZIE THLEFONUJĄ DO REDAKCJI

0  losie zadecydowała wojna
Niedawno zapoznałem nię z kobietą, która nie ukrywała, swe­

go wieku ti. uczciwie przyznała się, że ma 87 id . Chodzi o to, 
ze wyglądała na znacznie młodszą. Ma miłe spojrzenie i uśmiech, 
jest życzliwa i delikatna w obcowaniu. Toteż znając historię jej 
żyda, podziwiać można, te  przypadło jej w udziale tyle nie­
szczęść 1 przeżyć, których wystarczyłoby na 2—3 żyda.

Z WŁASNEJ WOLI...
DO NIEWOLI

Wiktoria Jarzębiak urodzi­
ła się w Nemaniunai nie 
opodal Birsztonasu, dokąd 
zbiegł w swoim czasie szla­
chcic polski spod Łomży — 
powstaniec — jej pradziad. 
Rodzina była polsko-litew­
ska. Matka nauczyła ją czy­
tać po polsku, a w szkole 
nauczyła się po litewsku. W  
wieku 18 lat w 1929' r. przy­
jechała do Wilna i zaczęła 
pracować w fabryce kra­
wieckiej. Potem wojna, Wil­
no zajęli Niemcy.

I oto w 1942 r. że wszy­
stkich fabryk postanowiono 
wysłać transport robotników 
do Frankfurtu nad Menem 
na roboty. Tymczasem pani 
Wiktoria znalazła się w 
tym transporcie... z własnej 
woli. Miała jechać Barańska, 
wdowa po oficerze polskim, 
która miała córkę w wieku 
14—15 lat. Wdowa bardzo 
płakała, aż żal było na nią 
patrzeć. „Pomyślałam so­
bie, wspomina pani Wikto­
ria — że ktoś musi .za nią 
pojechać. Pracowało nas 40 
kobiet, ale tylko ja jedna 
byłam samotna, nie obarczo­
na obowiązkami rodzinnymi, 
chociaż miałam około trzy­
dziestki. Pomyślałam sobie: 
kto może zaręczyć, że w 
Wilnie nie ugodzi mię kula? 
A  gdy Barańska "powiedzia­
ła, ■ że płacze ńie z obawy
0 siebie, 1'ecz o córkę, rze­
kłam: „Pani Barańska, pro­
szę nie płakać, nie pojedzie 
pani". Poszłam do dyrektora
1 powiedziałam, że chcę je­
chać zamiast Barańskiej,

W  ten sposób .pani Wikto­
ria z Własnej woli trafiła do 
niewoli. Jak tam było?

r,Często myślałam: mój Bo- 
czy przyjdą takie czasy, 

gdy chociaż raz do syta całą 
gębą najem się chleba z  wo­
dą i solą,.

We Frankfurcie przywie­
ziono nas do baraków, do­
kąd przychodzili przedsta­
wiciele z fabryk i wybierali 
■wśród nas niczym krowy 
na kiermaszu. Trafiłam do 
wojskowej fabryki krawie­
ckiej razem z pozostałymi 
40 kobietami^wilniain^mi^ 
Ujprzątnięto dla nas jeden z 
fabrycznych magazynów, us­
tawiono trójłpoziomowe pry­
cze, dano słomę, okrycie i 
tam zamieszkałyśmy. • Dano 
też naczelnika obozu, który 
nami kierował. A  ponieważ 
wfczyscy byli Polakami — był 
to obóz zamknięty. Dla Ży­
dów, Polaków i Rosjan —- 
zamknięte. Dla Francuzów, 
Chorwatów i in. narodowoś­
ci obozy były 6twarte.

Czym karmiono? Na obiad 
ziemniaki w mundurkach  ̂
lub zwykły krochmal ziem­
niaczany mocno ugotowa­
ny i zalany octem. Sałatki 
przyrządzano z różnych 
traw. Słowem po miesiącu- 
dwóch twarze wszystkich 
stały się zielóno-żółte, wyglą­
dały niczym w sińcach. Ra­
no piliśmy kawę nie wiado­
mo z czego, na tydzień da­
wano tyle chleba, ile by się 
zjadło za jednym razem".

Pewnego razu do baraku 
przedostało się dwóch męż­
czyzn — Chorwat i. Czech. 
Zaczęli wypytywać, a ponie­
waż Wiktoria płakała, zwró­
cili na nią uwagę. Zaipytali 
skąd są, a gdy się dowie­
dzieli, że z Wilna to się 
zdziwili, że obóz jest zam­
knięty. Poprosili o doku­
menty. Wiktoria miała litew­
ski paszport.

„Następnego wieczora znów 
przyszli i przynieśli ze sobą 
skargę do prokuratury nie­
mieckiej. Wjpisali numer mę- 
go paszportu, a ja się' pod’ 
pisałam" — wspomina **ani 
Wiktoria.

I to niemalże nie koszto­
wało jej życia. Po ptewnym

czasie rzeczywiście obóz 
otwarto, ponieważ Litwinow 
}trzymano w obozach otwar­
tych. Ale naczelnik obozu pp 
tym wszystkim patrzył już 
wilkiem na Wiktorię.

Zabrano Wiktorii dobrą 
maszynę, a dano taką, która 
rwaia nici. Nie mogła wyko­
nywać normy.

Tego dnia została okrutnie 
pobita. A  ponieważ przeży­
ła, trafiła do więzienia. Spę­
dziła tam 6 miesięcy, kilka­
krotnie była bita i ledwo 
.przetrwała. Wypuszczono ją 
przede wszystkim dzięki tłu­
maczowi Ryzkowskiemu, Ictó- 
ry na przesłuchaniu tłuma­
czył niekiedy nie tak, jak 
ona mówiła, tylko tak, jak 
mówić należało.
^Powróciła do obozu, gdzie 

już nie spodziewano się, że 
fcyje, zwłaszcza naczelnik 
obozu. Poprosiła o zmianę 
/pracy i trafiła do garbarni.

SPACER PO PRADZE

Pod koniec wojny , wiele 
osób Zwolniono ż obozów, 
zwolniono też panią Wikto­
rię. Przyjechała do Łodzi z 
nadzieją, że front wycofa 
się na Zachód, a ona pozo­
stanie. Służyła w domu Nie­
mca. Soldateska niemiecka 
już osłabła, można było je­
chać, dokąd się zechciało. 
Jechała do Austrii, ale w  po­
ciągu zapoznała się z rodziną 
czeską, więc w  Pradze wy­
siadła.

Ale wysiadła nielegalnie, 
bo jechała do Wiednia. Jako 
tako urządziła się w  hotelu, 
udała się do biura pośredni­
ctwa pracy, a stamtąd... tra­
fiła do więzienia. Ale to już 
było więzienie czeskie. Stąd 
można się było w asyście 
strażnika udać do hotelu, 
żeby zmienić bieliznę, a po­
nieważ powiedziała, że przy­
jechała zwiedzić Pragę, to 
strażnik od rana do wieczo­
ra oprowadzał ją po swym 
mieścić. Czesi przekonali się, 
że, pani Wiktoria * nie Zawi­
niła wobec władz i zwolnili

t Dokończenie na str. 0)

KONTROLA CELNA 
W  POCIĄGU

Po przeczytaniu w  gazecie 
„Respublika" informacji o tym, 
że pasażerowie udający się na 
Wschód, czyli do Mińska czy 
Moskwy nie muszą obecnie 
podlegać kontroli celnej na 
Dworcu Wileńskim, gdyż doko­
nuje się jej bezpośrednio w  po­
ciągu, zatelefonowałam na 
wszelki wypadek do Departamen­
tu Kontroli Celnej. Musiałam 
telefonować bardzo długo, do 
różnych działów, bo w  jednym 
nic o tym nie wiedziano, w  in­
nym coś słyszano, ale nie na 
pewno, w  jeszcze innym kiero­
wnictwo wyszło na atestację. 
Itd., itp.

Chyba nie należy się dziwić, 
że ludzie nadal, jak za daw­
nych dobrych czasów telefonu­
ją, aby zasięgnąć informacji w 
tej czy innej sprawie nie do 
urzędów, lecz do redakcji. Pra­
sa, chociaż. niekiedy błądzi (bo 
nietrudno to zrobić w takich 
warunkach) —  wie lepiej. A  
skoro mowa o atestacji —  to ten 
tu przykład jest najlepszą ate­
stacją służby celnej.

N ie mogę powiedzieć, że takie 
codzienne pytania przez telefon 
ułatwiają nam pracę. Niekiedy,

aby dowiedzieć się czegoś, fgS I  
ba „przesiedzieć na tełefojnffi I  
pół dnia.

ILE KOSZTUJE 1  
BUŁKA?

Od kilku dni telefonuj e^ S  | 
mnie p, Adam Jurkiewicz i py. 
tą, dlaczego w  sklepie na ul 
Niemieckiej (Wokiecziu) jednego 
dnia bułka, tzw. baton za 3.4) 
rb. kosztuje 4 rb., następnego 
dnia —  3 rb., a flsiS — znów i 
3.40.

Daremnie telefonowałam do 1 
sklepu —  nikt tam nie odbieial 
telefonów. A le w  zarządzie skle­
pów firmy „Sakalas" poinformo­
wano, że codziennie. otrzymają 
*nowe instrukcje. Jednego duli 
' —  rozporządzenie -premiera o 
zaokrąglaniu sum z  braku ko­
piejek. Dobrze, ale tym razem 
zaokrąglono w odwrotnym kie­
runku —  od 3.40 do 4 rb. Na­
stępnego dnia poprawiono się — 
dano już 3 rb., a trzeciego r- 
o trzymano rozporządzenie w -
ceministra handlu i  zaopatrze­
nia p. Cz. Balsysi głoszące, że 
jeśli ludzie dają kopiejki,^ 
trzeba je  brać,, ale reszty me 
wydawać.

I  bądź tu mądryl 
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA|
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U C H W AŁA  RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ Nr 422 Z 2 CZERWCA 1992 R 
U O ZATWIERDZENIU PRZEPISÓW O ULGOWYCH KREDYTACH 

NA BUDOWĘ DOMOW MIESZKALNYCH I MIESZKAŃ
RBjd Republiki Litewskiej po-

" T przepisy o
.-.,,4, kredytach na budowę, do-
J S *  ^2 5 £ ta yd > . mieszkań

4l^MtoKerstwo Finansów obo-

wczuje się do uwzględnienia, że 
Grodki otrzymane z prywatyzacji 
przede -wszystkim mają być wy. 
korzystanie jako ulgowe kredy­
ty na budowę domów mieszkal­
nych, mieszkań.

3. Zlecić Ministerstwu Finan­

sów i Ministerstwu Sprawiedliwo­
ści zatwierdzenie załączników do 
przepisów o ulgowych kredytach 
na budowę domów mjA«7V«inyrh 
i mieszkań.
Premier Republiki Litewskiej 

G* WAGNORIUS

PRZEPISY O ULGOWYCH KREDYTACH NA BUDOWĘ 
DOMOW MIESZKALNYCH I MIESZKAŃ

CZĘSC OGÓLNA ności nie mogące i  braku zaso-
, powyiKK przepisy regla- bów kredytowych wykonywać

•    umów o kredycie zawartych z
obywatelami budującymi domy 
mieszkalne, mieszkania, niezwło­
cznie zawiadamiają o  tym odpo­
wiedni bank, który po uzgodnie­
niu z Ministerstwem Finansów 
ponownie dzieli posiadane zaso­
by kredytu.

8. Ministerstwo Finansów, uw­
zględniając zasoby Funduszu Po­
mocy Państwa litewskiego i  za­
soby ogólnego kredytu, co kwar­
tał ( w  razie potrzeby —  częś­
ciej) udokładnia kolejkę nowych 
odbiorców ulgowego kredytu we­
dług grupy osób kozzystających 
z prawa stosownego pierwszeńst­
wa. Ministerstwo Finansów naj­
później 5 dni przed rozpoczę­
ciem kwartału (w razie potrzeby 
miesiąca) zawiadamia Bank l i ­
tewski, Litewski Bank Gospodar­
ki Rolnej, Litewski Bank Oszczę­
dności o  udokładnieniu kolejki 
na przydzielenie kredytu ulgo­
wego zgodnie z  powyższa zasadą.

Trybu ustalania i udokładniania 
takiej kolejki nie stosuje się 
przy budowie spółdzielczych do­
mów mieszkalnych.

9. Ze środków Funduszu Po­
mocy Państwa Litewsk;egcv prze­
de wszystkim kompensuje się u- 
rzędom bankowym różnicę mię­
dzy procentami rynkowymi i ul­
gowymi za korzystanie z kredy­
tów ulgowych, przyznawanych z 
ogólnych zasobów kredytowania.

10. Ewidencje podań o przyz­
nanie ulpow^rh kredvtów prowa­
dzą samorządy.

11. Zaświadczenia potwierdzają­
ce prawo pierwszeństwa do po­
trzymania kredytu i korzystania 
z ulg przy jego zwrocie wyda­
ją samorządy, a kredyt odbior­
ca przedkłada oddziałowi banku.

12. Raz na miesiąc (do 25 na­
stępnego miesiąca) samorządy 
powinny udzielić Ministerstwu 
Finansów informacji o  tym, ile 
zaświadczeń potwierdzających 
prawo pierwszeństwa wydano 
w  danym miesiącu i wskazać su­
my kredytów, które chcieliby o- 
trzymać potencjalni kredyto­
biorcy.

13. Ze środków Funduszu Po­
mocy samorządów terenowych 
samorządy kompensują:

13.1. Nie otrzymane przez ba­
nki procenty za przydzielone 
kredyty ulgowe na budowę do­
mów mieszkalnych, mieszkań we­
dług innych aktów normatyw­
nych powziętych przed dniem 
uprawomocnienia uchwały rządu 
Republiki Litewdęiej nr 101 z 13 
lutego 1992 r. „O funduszach po­
mocy rządu Litwy i samorządów 
terenowych na budowę domów 
mieszkalnych, mieszkań i kredy­
tach ulgowych dla mieszkań­
ców na ‘lata 1992— 1995" (Dz. U.
1992, nr 13—354). Od dnia up­
rawomocnienia wskazanej uch­
wały zaprzestaje się przyznawa­
nia kredytów ulgowych na bu­
dowę domów mieszkalnych, mie­
szkań według innych aktów nor-1 
maftywnych, z wyjątkiem spół­
dzielczych domów mieszkalnych, 
mieszkań, których finansowanie 
zostało udokumentowane przed 
powzięciem wskazanej uchwały,

uyuem llcłal ----- xP bądź jeżeli obywatele już wstą-l
punkcie P^111 w Powyższym pili do spółdzielni budowy do-1 
płaci » j l ' n® erstwo Finansów mów mieszkalnych lub wpłacili 
za fcażńv ^ łok ę  0,1 proc wpisowe, lub jeżeli spółdzielniom I

7. Banu tu zwłok1' budowy domów mieszkalnych.
L iw sk i Bank przekazano domy .mieszkalne, 

cje Litewrfr? bądź instytu- mieszkania przedsiębiorstw pan-
le2° Banku Oszczęd- stwowyćh. państwowych^przed-l

men tują tryb przyznawania ulgo­
wych kredytów na budową do­
jn i*  mieszkalnych, mieszka*.

2. Bank LKewi*i, LkewAi 
Bank Gospodarki Rolnej i Lite- 
^  Bank Oszczędności przedsta­

w ia ją  dane Ministerstwu Finansów
0 zasobach kredytowych posia­
danych w bankach i ile długo­
terminowych funduszy kredyto­
wych może być wykorzystanych 
jh ulgowe kredyty na budowę
dam6w mieszkalnych i mieszkań, 
pp uzgodnieniu z odpowiednimi 
jatam i ogólnych rocznych za­
sobów kredvtowych Ministerstwo 
Finansów przedstawia do zatwie­
rdzenia limity rządowi Republiki 
litewskiej. Z zatwierdzonymi li­
mitami Ministerstwo Finansów za­
poznaje samorządy.

3. Ministerstwo Finansów wraz 
z Litewskim Pankiem, Litewskim 
Bankiem Gospodarki Rolnej oraz ' 
litewskim Bankiem Oszczędności 
sporządza umowy o przyznaniu 
ulgowych kredytów na budowę 
domów mieszkalnych, mieszkań, 
w których muszą być przewidzia­
ne roczne sumy kredytów, po- • 
dzielone na kwartały. W  umo­
wach należy przewidzieć zasoby,
z których przyznaje się ulgowe 
kredyty, a także normy rynkowe 
procentów za ogólne zasoby kre­
dytów i źródło pokrycia procen­
tów.

Po zgromadzeniu w  Funduszu 
Pomocy Państwa Litewskiego 
większej ilości środków oraz w 
razie zaistnienia . dodatkowych 
zasobów kredytów bankowych, 
lano wy mogą być udokładnione.

4. Przed zawarciem umowy 
między Ministerstwem Finansów
1 odpowiednim bankiem, bank 
utofela informacji o planowanym 
roku zwrotu kredytów, udzielo­
nych z Funduszu Pomocy Pań­
stwa litewskiego. Informacja ta 
będzie potrzebna do ustalania li­
mitów kredytów.

5- Raz na miesiąc (do 10 dnia 
przyszłego miesiąca) Litewski 
Bank, Litewski Bank Gospodar­
ki Rolnej, Litewski Bank Oszćzę. 
jjpości zawiadamia Ministerstwo 

t nnansów, ile środków Dundu- 
szn pomocy Państwa litewski e. 
8° udzielono mieszkańcom na 
Kredyty ulgowe, z ogólnych za­
sobów kredytowych, ile środków 
Potrzeba na pokrycie różnicy 
P ^ t ó w  za korzystanie z za- 
“ dów kredytowych banku i in­
ne dane.

Powinny przestrzegać M- 
lrrlj ,Przyznawania ulgowych 
*^»}tów  na budowę domów 
^eszkałnych i mieszkań. 
nJL ^Ihtetenrtwo Finansów po 

od Litewskiego Ban­
ki R«£rl^ ie20 Banku Gosoodar- 
J P l  Litewskiego Banku Osz- 
w pi JS , 1 wskazanych

akaPlcie olateRo
s w 10pr ; ższy'i  wnhi P™lewa (w zlece-
^PtaWczym,grodki tym ban- 
mocv * « * * ó w  Funduszu Po- 

W m lM  na
zasobów korzystan ia  

w  _  kredytowych banku.
ś ro d k ó w ^ T T 1 nieprzekazania 
cie r6jni(? an bailk<^  na pokry-

ansów 
,L proc
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I itc « , ŁNIENIU UCHWAŁY RZĄDU REPUBLIKI 
D EWsKIEJ Nr 164 Z 30 KWIETNIA 1991 R.

do Wanłorar,;™ < ± ±  _ on 1QQ1 r. ..C

siębiorstw akcyjnych, organizacji, 
innych zleceniodawców, którzy 
z braku środków nię mogą za­
kończyć budowy;

‘13.2. Procenty nie otrzymane 
przez banki, gdy w  przypadkach 
przewidzianych w uchwale rządu 
Republiki litewskiej nr 101 z 13 
lutego 1992 r. kredytobiorcy 
grup A, B, C ł  D nie płacą ich, 
a także, gdy zwraca się 20 proc. 
otrzymanej sumy kredytu za kre­
dytobiorców grupy A  i 10 proc. 
otrzymanej sumy kredytu —  z 
grupy B.

14. W  umowach samorządów 
zawartych z bankami powinno 
być zastrzeżenie, że samorządy 
zobowiązują się do pokrywania 
różnicy procentów między pro­
centami ustalonymi przez bank 
i ulgowymi zgodnie z trybem 
ustalonym w  13 punkcie powyż­
szych przepisów. Poza tym, w n- 
mowach przewiduje się, że obli­
czone procenty oraz część zad­
łużenia kredytu ulgowego, które 
bankom zwraca się ze środków 
funduszy pomocy samorządów 
terenowych, samorządy powinny 
udokumentować w  terminowych 
zobowiązaniach dłużników.

15. N ie przekazując bankowi 
w  terminie (zgodnie z termino­
wym zobowiązaniem, dłużnika) 
środków; samorząd za każdy 
dzień zwłoki płaci 0,1 proc. grzy­
wny za zwłokę.

ULGOWE KREDYTOWANIE 
BUDOWY DOMÓW 

MIESZKALNYCH,
m ie s z k a ń  o b y w a t e l i  
r e p u b l ik i l it e w s k ie j

16. Placówki bankowe przyz­
nają kredyty mieszkańcom zgod­
nie z  umową o kredycie
ulgowym, którą podpisuje się 
między placówką bankową a 
kredytobiorcą. Umowa o kre­
dycie ulgowym jest podstawo­
wym dokumentem prawnym, w 
którym omawia się warunki
kredytu ulgowego odpowiedzial­
ność majątkową stron, wskazu­
je  się sumę przyznawanego kre­
dytu, okres wykorzystania go, 
określa się gwarancje i sposoby 
jego zwrotu, tryb i wielkość 
procentów. Umowa ta jest nie- - 
ważna, jeżeli nie omówiono w 
niej ewentualnego przełączenia 
nie wypłaconego do końca kre­
dytu ulgowego, jak wskazuje się 
to w  punkcie 19 powyższych 
przepisów.

17. Kredyt ubezpiecza się mie­
niem osoby ręczącej za niego, 
(obiekt kredytowany) bądź mie­
niem osoby ręczącej za niego.

18. Zawierając umowę o kre­
dycie ulgowym kredytobiorca 
powinien przedstawić do oddzia­
łu banku następujące dokumen­
ty potwierdzające prawomocność 
kredytu:

18.1. Zaświadczenie samorządu 
potwierdzające prawo pierw­
szeństwa do otrzymania kredytu 
i korzystania z uilg przy ięgo 
zwrocie;

18.2. Wnioski ekspertyzy;
. 18.3. Zaświadczenie samorzą­
du i akt o przydziale parceli 
bądź dokument o prawie włas­
ności na parcelę;

18.4. Projekt budowy zatwier­
dzony przez głównego architek­
ta miasta (rejonu);

18.5, Kosztorys domu zaapro­
bowany przez rząd.

19. Udzielając kredytów i us­
talając ich wielkość należy kie­
rować się TMsmem Ministerstwa 
Budownictwa i Urbanistyki nr
1 —1263—3—306 z 13 marca 1992 -

‘ ttwarzai* Wspierania twórców® 
?° , leP*ze warunki
LltewBkiei Jwiii rząd Republiki- 

Uẑ e S i^ 8tanawla:

164 z 30 kwietnia 1991 r. „O 
przepisach ustalenia cła dla osób 
prywatnych" (Dz.U. *991. nr 
16-429; nr 28-783; 1992, nr
7—186; redakcja uchwały rządu 
Republiki Litewskiej nr 341 z

12 maja 1992 r.) w następujący 
akapit:

„Licencjowane współczesne 
dzieła sztuki — nie starsze, niż 
30 lat 1 nie więcej, niż 10 dzieł. 
Za przewóz dzieł sztuki ponad 
ustaloną normę płaci się cło 
— 100 proc. ceny rynkowej".

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

„O dokumentacji projektowej do­
mów mieszkalnych kredytowa­
nych z Funduszy Pomocy Państ­
wa Litewskiego i samorządów 
terenowych", zatwierdzonym w 
rezolucji rządu Republiki Lite­
wskiej nr 17—61J2Ó z 14 marca 
1992 r.

20. Jeżeli inflacja przekracza 
rocznie 10 proc., nie wypłacona 
do końca* suma kredytu ulgowe­
go na mocy decyzji rządu Re­
publiki Litewskiej może być na 
początku każdego roku (jeżeli 
inflacja przekracza 30 proc. — 
co pół roku, w  lipcu i styczniu) 
przeliczana zgodnie z indeksem 
wzrostu ogólnych cen ogłasza­
nym przez rząd Republiki Lite­
wskiej. Jeżeli indeks ten wzrósł 
mniej, niż o 10 proc., jednak 
ponad 2 proc. co roku, nie wy­
płacona do końca (po upływie 
10 lat od1 otrzymania pożyczki) 
suma kredytu może być przeli­
czona z zastosowaniem o połowę 
zmniejszonego sumarycznego 
(10 lat) indeksu wzrostu cen.

21. Zwrot pożyczki gwarantu­
je się zastawem mienia kredyto­
biorcy (wliczając~też obiekt kre­
dytowany) -lub poręczeniem in­
nej osoby bądź osób. Zastaiw 
mienia kredytobiorcy udoku. 
mentowuje się w  umowie .o za­
stawie domu mieszkalnego bądź 
mienia, a poręczenie —  w  umo­
wie o poręczeniu.

22. Każdą sumę kredytu wy­
daje się zgodnie z  warunkami 
umowy o kredycie, przedstawia­
jąc dokument o wykorzystaniu 
wcześniejszej części kredytu. 
Kredytobiorca przedstawia poda­
nia i terminowe zobowiązanie 
dłużnika.

Za wolne (nie wykorzystane 
środki, otrzymanego kredytu (je­
go części) placówka Jbarikowa 
dodatkowo nalicza kredytobior­
cy 2 proc. Za te nie wykorzys­
tane środki państwo (Samorząd) 
nie płaci placówce bankowej 
procentów (różnicy). Jeżeli kre­
dytu udzielono źe środków 
Funduszu Pomocy Państwa Li­
tewskiego, za nie wykorzystane 
środki nalicza się 2 proc.

23. Długoterminowy kredyt mo- 
IfceTbyć przyznany nie w gotów­
ce: opłacanie robót wykonaw-* 
ców (w tym przypadku oddzia­
łowi banku przedstawia się umo­
wę między zleceniodawcą i wy­
konawcą robót), dostawców — 
Za materiały i wyświadczone us­
ługi.

Terminy rozpoczęcia i zakoń­
czenia budowy ustala się w Ji­
mowie o wykorzystaniu (dzier­
żawieniu) parceli na budowę in­
dywidua! ą i mogą być zmienio­
ne za zgodą samorządu tereno­
wego. Budowę uważa- się za roz­
poczęta od chwili założenia fun­
damentu, a za skończoną — po 
zatwierdzeniu akfcu oddania domu 
do użytku (z wyjątkiem prawa 
własności na ziemię).

24. W  czwartym roku zaczyna 
się zwrot kredytu t więcej kre­
dyty nie mogą być przyznawane. 
Po zakończeniu budowy domu, 
mieszkania lub wykorzystaniu 
całego kredytu przeznaczonego 
na budowę domu, mieszkania, 
jednak najpóźniej po upływie 3 
lat od otrzymania pierwszej su­
my kredytu, kredytobiorca prze. 
dstawia bankowi terminowe zo­
bowiązanie dłużnika, dzieląc 
zwracaną sumę na kwartały. 
Później kredytu nie udziela się. 
Do terminowego zobowiązania 
dłużnika- wpisuje sie sumę, któ­
rą kredytobiorca powinien zwró­
cić. Sumę kredytu zwracaną ze ‘ 
środków funduszu pomocy samo­
rządu terenowego przedstawia 
sie do spisania w dniu wciągnię. 
cia- do księgowości zobowiązania 
kredytobiorcy. Jeżeli w funduszu 
pomocy samorządu terenowego 
brakuje środków, sumę, którą 
należy zwrócić, wpisuje sie na 
konto zadłużenia samorządu.

25. Urzędy bankowe po otrzy­
maniu od kredytobiorcy — bu­
dujących domy mieszkalne i 
mieszkania — terminowego zobo­
wiązania dłużników wysyłają do 
biUr notarialnych i instytucji u- 
bezpieczenia, obsługujących 
miejsce zamieszkania kredyto­
biorcy zawiadomienie o  przyzna­
wanych kredytach na budowę 
domu mieszkalnego,. mieszkania.

Jeżeli dom mieszkalny, miesz­
kanie spłonęły w pożarze lub 
zostały zniszczone podczas klę­
ski żywiołowej, a kredytobiorca 
leszcze nie spłacił bankowi cap­
iego kredytu, placówka bankowa 
ma prawo pierwszeństwa do

otrzymania kompensaty wypłaca­
nej przez Instytucje ubezpiecze­
niowe. Część kompensaty równą 
sumie kredytu i naliczonym pro­
centom, które wpłaca kredyto­
biorca organizacje ubezpieczenio­
we przelewają bezpośrednio do 
oddziału banku. ą

Oddział banku, który przydzie. 
lił pierwszą sumę kredytu wysy­
ła do biura notarialnego i in­
stytucji ubezpieczeniowej zawia­
domienia. Do instytucji ubeąrfe- 
czeniowej zawiadomienie wysy­
ła się w dwóch, do biura nota­
rialnego — w 3 egzemplarzach, 
z których jeden z podpisem no­
tariusza- lub pracownika instytu­
cji ubezpieczeniowej zwraca się 
bankowi.
- 26. Dłużnicy zwracają banko­
wi zaciągnięty.kredyt co kwar­
tał lub co miesiąc, płacąc trze­
cią część sumy kwartalnej w go­
tówce lub przelewem ze swych 
kont w banku. Procenty co kwar­
tał odlicza się bankowi z sumy 
wpłaconej przez dłużnika; pozo­
stałą sumę przeznacza) sie na 
zwrot kredytu.

Jeżeli suma podlegająca zwro­
towi zgodnie z zobowiązaniem 
terminowym dłużnika w ciągu 
kwartału nie jest wpłacona do 
pierwszego dnia pierwszego mie­
siąca następnego kwartału, prze­
nosi się ją na rachunek zwłoki 
zadłużenia.

27. Za przeoczenie terminów 
powództwa bądź przedstawienia 
dokumentów wykonawczych pra­
cownicy placówek bankowych są

odpowiedzialni materialnie —  jak 
za wyrządzoną szkodę.

28. Otrzymane dokumenty wy. 
konawcze muszą być niezwłocz­
nie przekazane komornikowi są­
dowemu, by wyegzekwował za­
dłużenie (z mienia dłużnika, pła­
cy zarobkowej bądź emerytury).

29. Jeżeli kredytobiorca lub o- 
soba, która dała poręczenia uk­
rywają się przed bankiem bądź 
miejsce zamieszkania nie jept 
bankowi znane, z  dokumentami 
wykonawczymi bądź pasmem eg­
zekucyjnym sądu w snrawie wy­
egzekwowania długu w trybie 
przymusowym należy niezwłocz-

- nie zwracać się do sądu, by za- 
rżądano poszukiwanie przez słu­
żby policyjne.

W  razie śmierci kredytobior- 
1 cy zadłużenie bankowi za kre­

dyt otrzymany na budowę domu 
mieszkalnego, mieszkania może 
być przepisane na innego człon­
ka rodziny, posiadającego stałe 
źródła zarobkowe.

Jeżeli nie ma chętnych do
przejęcia długu członków ro­
dziny, oddział banku jest obo­
wiązany w ciągu 6 miesięcy od 
śmierci kredytobiorcy zgłosić 
swe pretensje dla spadkobier­
ców, wykonawcy testamentu lub 
biura notarialnego , w  którym 
zarejestrowano spad dc, lub 
wnieść powództwo do sądu, by 
zadłużenie zostało pokryte z 
mienia spadkowego, niezależnie 
od terminów zwrotu kredytu po­
danych w umowie.

30. Jeżeli po śmierci kredyto­
biorcy nie pozostaje mienia 
spadkowego, lub po wniesieniu - 
powództwa do sądu,, by zadłuże­
nie zostało pokryte z mienia 
zmarłego dłużnika część długu 
jednak pozostała nie zwrócona, 
prezesi Banku Litewskiego, Li­
tewskiego Banku Gospodarki 
Rolnej i Litewskiego Eanku Osz­
czędności mają prawo spisać 
dług, kierując się metryką śmie­
rci bądź na mocy aktu o braku 
mienia wypisanego przez komor­
nika sądowego.

31. Środki bezpłatnej pomocy 
udzielone swych pracowni­
ków przez przedsiębiorstwa pań­
stwowe i państwowe przedsiębior­
stwa akcyjne otrzymane iako 
kredyty bankowe na budowę 
domów mieszkalnych, mieszkań 
przekazuje się na konto poży­
czkowe w celu zmniejszenia
długu. .. -

32. Jeżeli przyznane kredyty 
ulgowe wykorzystuje się niezgo­
dnie z przeznaczeniem (nie prze­
strzegając norm powierzchni do­
mu, mieszkania, o le w a n ia ,2 
naruszeniem warunków omówio­
nych w umowie o kredycie ul­
gowym, gwarancji jego zwr°^> 
p lacówka bankowa m oże praed 
terminem wyegzekwować J»iV- 
czoną sumę, naliczając wszystkie 
%Llnty  (bez ulg). W yegzekw o- 
wana dodatkowa su m ^rocer^^^  
tów jest przelewana
szu Pomocy

do Fundu- 
Paóstwa Litewskiego.
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O losie zadecydowała wojna
(Dokończenie xe str. 4)

ją. Co prawda, wysłali z  po­
wrotem do Niemiec. Miała 
już czeskie dokumenty. 
Wsiadła do pociągu i tym 
razem pojechała do Wiednia.

Pewnego razu w  Wiedniu 
-spotkała dwie Litwinki, któ­
re uciekały od frontu. Po­
wiedziały one, że W Wrea- 
ńiu jest już konsul litewski. 
Poszła i otrzymała dokumen­
ty jako uchodźca. W e  trójką 
pojechały pod Szwajcarią do 
Rayensbrudk, Tam zakończy­
ła sią dla n iej wojna.

Nad jeziorem  Baden po­
znała swego przyszłego .mę­
ża, podoficera W ojska Pol­
skiego, który też trafił do 
niemieckiej niewoli. Przy­
jechali do Warszawy, ale 
n ie  m ieli mieszkania.- Poje­
chali w ięc na Sląsfc. Urodzi­
ła się córka. Potem prze­
mieszczali się z  jednego 
miejsca na drugie. W  Byd­
goszczy urodził sią syn. • W  
latach 50 już można było 
odwiedzać Litwę. M iała tu 
siostrę, której mąż był leś­
niczym w  Jaszunach.

PA N I W IK TO R IA  
W  JASZUNACH

Po obozach i  więzieniach 
dokuczał je j żołądek, a tu 
czyste iglaste lasy, dużo bo­
rówek. W  1961 roku zmarł 
mąż. Dzieci dorosły, każde 
gdzie indziej. 21e sią poczu­
ła sama. Zaczęła marzyć 
znów o  lesie w  Jaezunach. 
Lekarze również zalecili 
zmianę klimatu, przyjechała 
więc do Jaszun i pozostała 
tu. A le  gdzie mieszkać? W y ­
szła za mąż za wdowca. Był 
Zdunem. Pomagała mu w  
pracy, nauczyła się nawet 
piece murować.

Kupili nieduży stary do- 
mek nie opodal stacji kole­
jow ej. W e  dw ójkę zabrali 

-się do je g o  budowy. A le  w  
1981 roku mąż umiera i bu­
dowa stanęła.

Życie  jednak płynie. La­
tem pani W ik toria  m ieszka 
w  Jaszunach. N a  zimę jedzie 
do dzieci do Polski. T e j w io ­
sny do Jaszum powróciła 
pod koniec kwietnia. Przy­
szła do sw ego domku na 
skraju wsi, otworzyła drzw i 
i przestraszyła się —  w szy­
stko w  środku było  prze­
wrócone, porozrzucane. N ie  
weszła do domu, zamiknąła

„Zamęt pod Ostrą Bramą“
.„Barwny aktualny reportaż z 

Iiitwy. Autorka przedstawia 
skomplikowane losy Polaków 
walczących o własną świado­
mość narodową. W  książce jest 
wiele odniesień do przeszłości, 
choć to reportaż o dzisiejsJżym- 
dniu, Wilna i- jegó okgUc 
•Cmentarz na ORo&sie, Uniwersy­
tet Wileński, Ostra Brama — 
nazwy-symbole stają się czytel- 

oiikowi bliskie..." —  tak brzmi 
'krótka recenzja —  na okładce 
książki Alicji Basty p t „Zamęt 
pod Ostrą Bramą".

...W roku 1386, kiedy „po 
wschodniej stronie Bugu",, po­
wiały demokratyczne wiatry, 
kiedy po długich pięciu „solidar­
nościowych latach" została ot­
warta znowu granica z Polską, 
zaczęli przyjeżdżać na tereny 
byłego ZSRR dziennikarze pol­
scy. Odkrywali Rodaków za.mie- 
dzą. Przede wszystkim -f* na 
Litwie. Zamieszczali później w 
swoich periodykach mniejsze

8. NIETRADYCYJNY 
ZAROBEK 

PRZY POMOCY 
SAMOCHODU

Ostatnio wiele osób jeździ za 
granicę, szczególnie do byłych 
krajów socjalistycznych. Kupie, 
nie biletów stanowi albo wielki 
probierń, albo kosztuje bardzo 
drogo, próęz tego za walutę. 
Dlatego, jeżeli wybieracie się 
własnym samochodem za gra­
nicę, nie pomwęie okazji, by 
zarobić.. Daj de ogłoszenie w ga­
zecie, wskazując kiedy i do­
kąd jedziede, ile osób, ładun­
ków możecie przewieźć. Wasze 
ogłoszenie nie minie bez echa 
i wam nieźle zapłacą, szczegól­
nie jeżeli przywieziecie klien.'. 
tów również z powrotem.

Inńy wariant. Jeżeli zamie­
rzacie jechać do innego miasta, 
a szczególnie, jeżeli robicie tó 
regularnie, dajcie ogłoszenie, że 
za pewną opłatą możecie ^dr 
wieźć i  dostarczyć pod wska­
zanym adresem niewielki ładu­
nek lub kilka osób.

I  wreszcie, jeżeli nigdzie nie 
wyjeżdżacie* ale chcecie zarobić, 
dajcie ogłoszenie: „Mam samo­
chód i wolny czas. Czekam na

go i zwróciła się do policji.
Razem z  inspektorem sole- 

cznickiej policji kryminalnej 
Czesławem Misiurą i inspe­
ktorem V/ładimirem Boga- 
czowem odwiedziła miejsce 
wypadku. Złoczyńca przez 
,o!kno zakradł się do domu i 
pow oli wszystko przeszukał, 
porozrzucał, może czegoś
szukał. Cóż jednak można 
znaleźć wśród starych gazet, 
n iew ielkiej ilości naczyń, fo­
tografii na ścianach i takich 
rzeczy, jak  np. dziecięce
kaftaniki — . pamiątka pani 
domu? N ie  była to  oczywiś­
cie  kradzież. M oże  ktoś 
chciał nastraszyć staruszkę. 
A le  komu przeszkadza ta 
inteligentna kobieta, ma­
rząca jedyn ie o  tym, aby 
dano je j sjpokój, aby mogła 
spokojnie bez obaw  upalać 
się wspaniałą przyrodą i 
zbierać swe ulubione, potrze­
bnie dla je j zdrow ia borów ­
ki. G zyż można żałować je j 
miejsca pod jaszuńskim nie­
bem, żałować leśnych ście­
żek i  borówek, kobiecie, któ­
ra n ie pożałowała innym 
swego .zdrowia i swej mło* 
dości.

Piotr JASIŃSKI

P O D  P A R A G R A F E M

i większe reportaże o życiu 
„wschodnich 'Polaków", przesą­
czając nieraz wrażenia z poby­
tu przez własne „widzimisię"...

•W 1987 roku po raz pierwszy 
do Wilna przyjechała pani A li­
cja Basta, publicysta z  . Pol­
skiej Agencji Interpress. W ' cią­
gu dwóch miesięcy pracowała' w 
redakcji „Kuriera Wileńskiego" 
(ówczesnego „Czerwonego Sztan­
daru"). Jednocześnie spotykała 
się z mieszkańcami Wilna i po­
bliskich miejscowości, z przed­
stawicielami polskiej i  litew­
skiej inteligencji. Chciała zro­
zumieć współczesne stosunki 
ludzi zamieszkałych na W i­
leńszczyźnie, -ich powszednie tro­
ski i radości..., by napisać póź­
niej, na inocy swoich odczuć i 
refleksji, książkę. W  celu dopeł­
nienia wrażeń, A licja Basta 
przyjechała do Wilna po raz 
drugi jesienią 1990 roku.

I oto w  roku ubiegłym w  War­
szawie ukazał się „Zamęt pod

propozycje". ' Będziecie mile 
zdziwieni, gdy doczekacie się 
wielu dzwonków.-

Jeżeli lubicie jeździć samocho­
dem, to przyjemność łączcie z 
pożytkiem. Jeżdżąc po mieście, 
możecie dowiedzieć się, co, 
gdzie, po jakich cenach się 
sprzedaje, gdzie czego brakuje. 
Zaoferujcie swe usługi komer- 
santom.

Wasz zysk będzie większy, 
jeżeli:

\  1. Zawsze będziecie uprzejmi 
i usłużni wobec swych klien- 
t ó w .\

2. Każdemu klientowi pozosta­
wicie swoją kartę wizytową, aby 
mógł on was jako dobrego kie­
rowcę polecić swoim znajo­
mym.

3. Bądźcie punktualni, prze­
strzegajcie ustalonych- przez 
siebie cen.

Ostrą Bramą", wydany przez 
Oficynę Wydawniczą „Alma- 
Press". Książka była reklamo­
wana już w  Polddej TV. Au­
torka zamieszcza tu liczne zdję­
cia wykonane przez wileńskich 
fotoreporterów. Poświęca całe 
rozdziały —  na wspomnienia 
rozmów ż ludźmi w Czarnym 
Borze, Suderwi, na spotkanie z 
Polskim Ludowym Zespołem 
Pieśni i Tańca „W ilia Próbu­
je  weryfikować historię zespo­
łu i znaczenie jego istnienia dla 
rozwoju kultury polskiej na 
Litwie w  okresie powojennym. 
Odwołuje się też niejednokrotnie 
do historii Litwy, „kreśląc" na 
jej tle sylwetki współczesnych 
naukowców, literatów, plasty­
ków polsikich i litewskich. Opi­
suje rozmowy z  przedstawicie­
lami władz. Próbuje odpowie­
dzieć w  końcu, jaki wpływ ma­
ją przemiany na Litwie na • losy 
zamieszkałych tu Polaków...

Czytelnicy w  Polsce i  na Lit­
wie zapewne niejednoznacznie 
odbiorą poszczególne fragmenty 
książki. W  Wilnie, jak na ra­
zie, nie sposób jej uświadczyć...

Alina LASSOTA

Ciemną nocą 
uprowadzili klacz...

Bułana klacz żuła siano w 
swej stajni we wsi Jungieli- 
sżki nie podejrzewając, że 
czeka ją długa droga z rejo­
nu święciańskiego do 'ijgna- 
lińskiego do nowo upieczone­
go farmera Waclawas Mos- 
kaliunas ze wsi Ceikiniai wy­
starał się o ziemię swych ro­
dziców, lecz uprawiać jej nie 
miał czym. Traktor drogi, a 
i kupić go niełatwo, potrze­
buje paliwa, które też jest 
deficytem. A  klacz — istota 
żywa, swojaka. Nakarmisz 
trawą, której dookoła Ceiki­
niai pełno, wtedy pracuje od 
świtu do zmierzchu, nie trze­
ba się troszczyć o części za­
mienne. Ale skąd ją wziąć, 
tę klacz?

Nie smuć się — dowiedzia­
wszy się o marzeniu ojca.us­
pokajał go syn Algis. — Do­
staniemy ci klacz. Dobrą, sil­
ną, młodą.

I udał się Algis do Ignali- 
ny, do brata Tautwidasa. Po­
dczas spotkania wychylili po 
kielichu dla odwagi i w cie­
płą kwietniową noc znaleźli 
się w  Jurgieliszkach. Kłódka 
na drzwiach była ciężka i 
dość mocna, trudno ją by­
ło piłować. Pot spływał im z 
czoła, bracia się zmieniali, 
przysłuchując się do podej­
rzanych szmerów. Nareszcie 
przepiłowali zamek. Założyli 
uzdę i poprowadzili bułankę 
do wsi Ceikiniai. O świcie 
już była w  zagrodzie Moska- 
liunasó;w. A  ten jakiby cze­
kał, otworzył bramę, ucieszył 
się, postawił kobyłę w  obó- 
i^e obok owiec i prosiąt, dał 
pdsz!y. Z radości nawet nie 
zapytał, skąd synowte wzię­
li tak piękne zwierzę.

Rądość trwała krótko. Zgu­
bę szybko znalazła policja. 
Zaczęły się przykrości: prze­
słuchania, śledztwo. Klacz 
zwrócono do Jurgieliszek, 
gospodarzowi. Farmer z sy­
nami stanie przed sądem.

W  okresie powszechnej 
'prywatyzacji, przejścia mi’e- 
jria z  jednych rąk do in­
nych, zdrożenia mięsa i bydła, 
tego rodzaju kradzieże są 
coraz częstsze. Nie tak daw­
no robotnicy fermy tizody 
chlewnej mieżońskiej firmy 
rolniczej,- po przyjściu z ra­
na do pracy zauważyli, że 
znikła jedna Świnia o wadze 
blisko 200 kilogramów. Po­

wiadomiono policję. Wszczę­
to poszukiwania i oto, co wy­
kryto. Świnię skradli bracia 
Arwidas i Wytautas Kalecka- 
scrwie, mieszkańcy Nowych _  
Swięcian, młodzi chłopcy. ■  
Do nich dołączył się bezro- J 
botny z tegoż miasteczka Ri- i 
mantas Minkewiczius. Ubił 
świniaka nożem na miejscu, 
a następnie wyciągnięto tu- 1 
szę przez okno. W  poblis­
kim lasku zaczęto mięso dzie- 1 
lić na kawałki. Pomagał Ol- j 
gierd Ziablewski, który dołą- j 
czył się do nich już w lesie. 1 
Przyłapano ich przy tej pra­
cy. Chłopcy wyrażali skru- ! 
ehę, przyrzekli, że w pnzy-" 
szłości nigdy sobie na nic j 
podobnego nie pozwolą. Jed­
nak. sąd się odbył i 
czwórka musiała ponieść ka­
rę. Uwzględniając to, że mię­
sa jeszcze zrealizować nie 
zdążryli: w  całości zwrócono 
je firmie rolniczej, a stam­
tąd — do kombinatu mięsne- 
go, bracia-złodzieje nie tra­
fili za kratki, dostali wyrok 
z zawieszeniem. Amatorzy 
darmowych szynek na razie 
zachowują się spokojnie. 
Może wyciągnęli należyte 
wnioski? Nie da się tego po­
wiedzieć o pracownikach • 
"wyżej, wymienionej firmy 
rolniczej. W  końcu maja 
Święciańskiej policji zamel­
dowano, że z fermy skradzio­
no trójkę prosiąt Prowadzi : 
się dochodzenie, którego 1 
wstępne dane świadczą, żss 
sprawcami; są swoi, domowi 
złodzieje.
* Kradzieże na wsi stały się 

. nader częste. Ostatnio mówi.' 
się, że w republice przestę- i 
pczość „przelokalizowała się" 
na tereny wiejskie, tyle wy­
krywa się tu wykroczeń. 
Najwięcej — związanych z 
rozkradaniem byłego mienia 
kołchozowego oraz uprowa­
dzaniem bydła. Policja.'po 
przybyciu na miejsce stwier * 
dza najczęściej, że źle są 
strzeżone magazyny, ątaj- 
nie, farmy. Również powin­
ny być lepiej zamykane chlę- J 
wy w wiejskich zagrodach* 
Wiadomo, strzeżonego i pan 
Bóg strzeże.

Nikołaj NIE ZAMÓW

Fot J* Lewicki
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I
W  Grygiszkach wyświęcono kaplicę
WBzyscy pamiętają czasy, 

ody z kościoła można było 
zrobić magazyn lub dom kul­
tury. Natomiast żeby w do­
mu kultury kościół?...

A  jednak zrobili. Do akcji 
tej katolicy osiedla szykowa­
li się od dawna. Pierwszy 
raz myśl o konieczności po­
siadania w Grzegorzewie ka­
plicy przed dwoma laty pad­
ła z ust Leonardy Klimo­
wicz, prezeski Stowarzysze­
nia Katolickiego. Utworzono 
komitet, który zwrócił się z 
tą sprawą do kierownictwa 
rejonu. Długie poszukiwanie 
„dachu nad głową" szczęśli­
wie zakończyło się u progu 
dwupiętrowego budynku pub­
licznego Domu Kultury. 
Jedną z jego sal przekazano

wierzącym.
Wsparcia materialnego i 

duchowego grzegorzewia- 
nom udzielają katolicy z Pol­
ski, wśród nich pochodzący 
z Grzegorzewa, ksiądz bia­
łostocki Wacław Misiewicz. 
Niemniej prawie całe wypo­
sażenie kaplicy, od ławek po 
ołtarz, wykonali emeryci, 
członkowie Związjcu Więź­
niów Politycznych, byli zes­
łańcy reżimu stalinowskiego. 
Do urządzenia kaplicy w 
znacznym stopniu się przy­
czynili Longinas Janaudis, 
Edwardas Zweriukas i inni. 
Dzięki ich wytrwałości szla­
chetną !.ę pracę zakończono i 
14 czerwca landwarowski 
ksiądz Wytaiitas Rudis wyś­
więcił nową kaplicę, w któ­

rej co niedziela będą się od­
bywały nabożeństwa w języ­
kach polskim i litewskim.
. — Przed półroczem wyś­
więciliśmy krzyż wzniesiony 
w waszym miasteczku, dzi­
siaj — kaplicę. Nadejdzie 
czas jeszcze większej radoś­
ci. —  wspólnie pomodlimy się 
podczas zakładania fundame­
ntu kościoła — powiedział 
W. Rudis parafianom.

To nie są płonne nadzieje. 
Architekt z Lublina Wacław 
Misiewicz wraz z przedstawi, 
cielami władz terenowych i 
organizacji społecznych wy­
brał miejsce budowy i pra­
cuje nad projektem.

Jurij SOBLIS 

- Fot Walery Charta

Oczekiwani goście-w kościele Św. Ducha
Zda się, że wieki stopiły 

się w jedno, kiedy przed głó- 
wnym ołtarzem w ubiegłą 
niedzielę podczas uroczystoś­
ci Świętej Trójcy w kościele 
podominikańskim Sw. Ducha 
ustawili się Polacy, w kontu- 
szach, przepasani pasami słu- 
ckimi i zaintonowali „Bogu­
rodzicę" — najstarszą polską 
pieśń religijną. W  ten piękny 
sposób Reprezentacyjny Zes­
pół Artystyczny Wojska Pol­
skiego rozpoczął swoją ko­
lejną wizytę w Wilnie. Na.

zakończenie, gdy zabrzmia­
ło: „Nie rzucim ziemi, skąd 
•nasz ród..." dołączyły się 
głosy, wszystkich więrnych 
licznie ( zgromadzonych w 
kościele.

Przed tym krótkim, mocno 
wzruszającym występem* 
chórzyści RZAWP śpiewali 
w trakcie Mszy św. celebro-, 
wanej przez ks. proboszcza 
Jana Kasiukiewicza i ks. oj­
ca Dariusza.

Wczoraj zespół z Polski 
koncertował w Solecznikach.

Dziś pojedzie do Swięcian, a 
jutro do Lidy.

Natomiast w  dniu 18 czer­
wca o godz. 19 wystąpi w 

, Wileńskim Pśłaću Sportu. 
Bilety można nabyć (od godz. 
10 do 17) w  Zarządzie Głów­
nym ZPL (ul. Wielka 40), na 
którego zaproszenie przybył 
ten wspaniały zespół artysty- 
czDy. Bilety są także sprzeda­
wane w kasie Pałacu Sportu, 
w tym także przed rozpoczę­
ciem koncertu.

Inf. wŁ .

S t u d i a  p o  p o l s k u

Uwaga absolwenci!
Stowarzyszenie Naukow­

ców Polaków Litwy, Rada 
Założycielska Uniwersytetu 
Polskiego w Wilnie, w celu 
rozeznania co do liczby ab­
solwentów zainteresowa­
nych poszczególnymi kierun­
kami studiów przyjmuje od 
kandydatów na wyższe stu­
dia następujące dokumenty:

—  wypełniony wg okreś­
lonego wzoru formularz, za­
wierający:

— podanie, życiorys, kwe­
stionariusz statystyczny;

— świadectwo dojrzałości, 
(odpis);

— cztery fotografie o 
wym. 37X52 mm, bez nakry­
c i  sJpwy na jasnym tle;

•— orzeczenie lekarskie 
stwierdzające brak przeciw- 
skazań u kandydata na stu­
dia na obranym kierunku;.

— trzy koperty z czvtel- 
nym adresem własnym, nu­
merem kodu pocztowego i 
naklejonymi znaczkami pocz­
towymi;

— wyciąg z dowodu oso­
bistego.

W jazie dostatecznej licz­
by kandydatów proponuje 
9 1X3 kierunkach:

Wydział humanistyczny:^
• Język niemiecki

2. Język angielski
3. Historia.
Wydział ekonomii i prawa:
1. Ekonomia i zarządzanie
2. Prawo i administracja 
Wydział przyrodniczy:
1. Informatyka stosowana
2. Biologia i wychowanie 

fizyczne
. 3. Wzornictwo przemysło­
we

Wydział medyczny:
*1. Lekarski 
2. Stomatologia 
Zajęcia mają się odbywać 

przy współudziale wyższych 
-uczelni Polski, na podstawie 
zawartych dwustronnych |p 
mów.

SŃPL, Rada Założycielska 
UPW ogłasza również zapisy 
na Roczny Kurs Przygotowa­
wczy do studiów wyższych. 
Według zgłoszonych podań 
może być zorganizowana 
grupa dla absolwentów 
'szkół z rosyjskim i innymi 
językami wykładowym i. Kurs 
przygotowawczy jest zapla­
nowany od 1 września do 1 
czerwca 1993 roku. Po po­
myślnym złożeniu egzami­
nów i zaliczeń sesji zimowej 
i letniej słuchacze kursów 
zostaną skierowani na studda 
w Republice Litewskiej albo

za granicę. W  podaniach 
prosimy wskazać, czy potize- 
bna będzie bursa.

Sprawdzian kandydatów na 
studia przeprowadzimy w 
dniach 24—26 sierpnia 1992 
roku. Wymagania na spra­
wdzianie obejmować będą 
obowiązujący program szko­
ły średniej.

Sprawdzian w formie pi­
semnej z następujących 
przedmiotów: język polski, 
język obcy oraz dwa przed­
mioty specjalistyczne, wyb­
rane spośród następujących: 
literatura polska, język li­
tewski, historia, geografia, 
matematyka, fizyka, biologia,, 
chemia.

Sprawdzian na medycynę 
odbędzie si*ę 4 i 5 lipca 
1992 roku.

Prawo do przyjęcia, bez 
sprawdzianu przysługuje lau­
reatom olimpiad, tumieiówi 
konkursów, odpowiadają­
cych wybranym kierunkom 
studiów za okalaniem dyp­
lomu komitetu olimpiady, 
turnieju lub konkursu.

Kandydat, ubiegający sie 
o przyjęcie na I rok studiów 
albo na kurs przygotowaw­
czy składa dokumenty i wno­
si opłatę w wysokości 100 
rb. do 25 lipca 1992 r. pod 
adresem: 2024 Wilno, ul. Su- 
bocz 5, od godziny 9 do 18 
w dni robocze, tel. 61-15-16. 
Adres pocztowy: 2055 Wil­
no s/p 823.

ftada Założycielska UPW 
przy Stowarzyszeniu

Naukowców Polaków Litwy

S P O R T
g o l i j a k  n a  l e k a b s t w o

Zwykło się mówić, że futbol 
bez goli jest niczym zupa bez 
soli. Jeśli tak, to uczestnicy 
turnieju finałowego DC piłkar­
skich mistrzostw Europy, jak ta 
długa i szeroka, częstują kibi­
ców wyraźnie niesoloną zupą. 
Rozgrywki niebawem osiągną 
półmetek (łącznie rozegranych 
zostanie 15 spotkań), a w  6 ro­
zegranych dotąd pojedynkach 
goli padło jak na lekarstwo, gdyż 
ledwie 6.

Świadczy to dobitnie, na iłe 
wyrównał się poziom piłki no­
żnej na Starym Kontynencie. 
Zresztą, do Szwecji zjechały 
przecież jedenastki, które potra­
fiły wygrać rywalizację w gru­
pach eliminacyjnych. Dają też 
znać o sobie stawki spotkań. Re­
gulamin turnieju jest tak spo­
rządzony przecież, że tylko po 
dwie najlepsze drużyny z każdej 
z grup awansiiją1 do półfinału, a 
zatem i do strefy medalowej/ 
stąd każda strata punktu na
starcie1 może w  następstwie na­
prawdę drogo kosztować. Dru- 
iyny szczelnie murują więc 
własne bramki, a że napastnicy 
mają na domiar nieco zsunięte 
„celowniki", spotkania kończą 
się albo remisami, albo też mini­
malną wygraną jednej ze stron.

W  grupie II dopiero wczoraj 
zespoły zmierzyły się siłami po 
raz drugi. Wspólnota Państw 
Niepodległych miała za rywala 
Holandię, a Szkocja —  Niemcy. 
W  inauguracyjnych meczach 
natomiast Holandia zwycięży­
ła Szkocję — 1:0, a Niemcy zre­
misowali ze Wspólnotą Państw 
Niepodległych — 1:1, strzelając 
wyrównującego gola w ostatniej 
minucie spotkania.

Bardziej zaawansowane są roz­
grywki w grupie I. W  niedzielę 
w  drugich pojedynkach Francja 
po zupełnie bezbramkowym spo­
tkaniu zremisowała z Anglią — 
0:0, a Szwecja wygrała z Danią
  1:0 i dzięki temu 'wyszła na
prowadzenie w  grupie, będąc 
jedną.nogą już w  półfinale.

Jeśli tak będzie dalej, aktual­
nie trwające mistrzostwa mogą 
być znacznie mniej widowisko­
we -niż ostatnie dwa podobne 
turnieje we Francji 1 Niem­
czech. W. .finałach 1984 roku w 
15 meczach padło aż 41 goli, 
nie licząc zdobytych w rzutach 
karnych, które to wskazały na 
zwycięzcę. W  roku 1988 rów­
nież w 15 meczach strzelono 34 
gole, co dawało -przeciętną 2,26 
gola na jeden mecz. Wypada 
tylko wierzyć, że w drugiej od­
słonie turnieju, kiedy to tylko 
zwycięstwa będą się liczyły r 
drużyny wyżbędą się asekura­
cji, a napastnicy w pełni do­
wiodą, na co ich stać.

ROSJA I UKRAINA —
NA CZELE

W  Manili XXX Olimpiada 
szachowa nabrała pełnych ru­
mieńców. Zarówno w  turnieju 
męskim jak też damskim roze­
grano po 6 rund.

W  rywalizacji szachistów pro­
wadzi Rosja, gromadząc 19 
pkt i wyprzedzając o 2 pkt Ho­
landię oraz o 2,5 pkt USA i 
Gruzję Wśród kobiet najlepiej 
radzą sobie Ukrainki. W  osta­
tniej rundzie pokonały one. W ę­
gierki, grające, co prawda, /bez 
sióstr Polgar —  2,5:0,5. W  ich 
łącznym dorobku 14 pkt z 18 
możliwych. O punkt mniej notu­
ją Gruzinki.

BUBKA CORAZ WYŻEJ

Podczas lekkoatletycznego mi­
tyngu we Francji znów dał znać
0 sobie znakomity tyczkarz S. 
Bubka. Pokonał on poprzeczkę 
zawieszoną na wysokości 6.11 m, 
ustanawiając tym samym nowy 
rekord świata.

Poprzedni rekord należał rów­
nież do Bubki, datował się 5 
sierpnia 1991 r. i był gorszy o
1 cm. ,

NADZIEJE DLA 
JUGOSŁAWII

Z i wielką ulgą przyjęto zape­
wne w Jugosławii ostatnią de­
cyzję komitetu wykonawczego 
MKOl, co do udziału sportow­
ców tego kraju w Igrzyskach 
Olimpijskich w Barcelonie. 
Warto przypomnieć, że ostatnio 
„plavi" w  poparcie sankcji ONZ 
za prowadzoną w ich Ojczyźnie 
wojnę domową-, zostali wycofani 
z rozgrywek o piłkarskie mi­
strzostwa Europy oraz z szeregu 
innych imprez.

Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski, jak się okazuje, wy­
kazał więcej zrozumienia (bo w 
końcu czyż sportowcy są winni 
za to, co zadecydują politycy) 
przesuwając decyzję w tej spra­
wie do 11 lipca Br. Przewodni­
czący MKOl J.-A. Samaranch 
oświadczył, że MKOl zrobi w 
międzyczasie wszystko, by ^por­
towcy jugosłowiańscy nie zo­
stali skrzywdzeni, mając w pa­
mięci bojkot Igrzysk Olimpij­
skich w Moskwie jak też podo­
bne działania w związku z Ig­
rzyskami w Los Angeles.

INDURAIN NAJLEPSZY

Efektownie zakończył występ 
w niezwykle trudnym i jednym 
z najbardziej prestiżowych w 
zawodowym kolarstwie wyści­
gów —  wyścigu Giro d'Italia 
hiszpański kolarz M. Indurain. 
Wygrał on liczącą ponad 60 km, 
a będącą zarazem ostatnim eta­
pem w tym wyścigu, jazdę in­
dywidualną na czas.

Warto dodać, że Indurain je­
chał w koszulce lidera już od 
etapu i jest plerwśzym z Hisz­
panów. który W p rz e c iw  75 
Ul trwania Imprezy potrafił 
wygrać wyścig kolarski po Wio- 

szech.



Upamiętnienie tragedii w o jska
KOWNO. 14 czerwca, w Dukt 

Żałoby i Nadziei ^jechali .tu po. 
zostali przy życiu wojskowi by- 
łe?o wojska Republiki Litewskiej 
oficerowie, podoficerowie, szere­
gowi. Ministerstwo Ochrony 
Kraju i Związek Oficerów Re­
zerwy Li-t/wy zorganizowali wiec 
w celu upamiętnienia tragedii 
wojska litewskiego. Złożono hołd 
pamięci wojskowych poległych 
od kul, zmarłych w lagrach i na 
wygnaniu.

Kodumma rezerwistów zebrała 
się na Placu Ratuszowym, Na jef 
czele —  birutietes. Ramię w ra­
mię' uszeregowali się byli ple- ,

Ekrany
HELIOS — I sala — „Śmier­

telny gniew" (USA) o 11.10, 13, 
15, 17, 19, 20.50. II saia —
,Agent" (USA, video) o 10.40, 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30. „Biały 
pałac" (USA, vitfeo) o 20.20.

PERGALE — „On zaczynja się 
gniewać" (Francja) o 12, 14, 16, 
18, 20.

WILNIUS —  „Widmo" (USA) 
o 11, 13.30, 16,. 18.30, 21.

LAZBYNAI — „Firma przy­
gód" (Rosja) o 13.45, 18.15. „Od­
wet" (USA, dla dorosłych) o  16, 
20.30.  .

T e l e w i z  j a
WTOREK, 16 CZERWCA 

LTV-1
19.00 — Dzieinik. 19.10^—  

Bumerang. 19.30 —  Program go­
spodarczy. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 20.55 — Dziennik. 21.05
—  Filmy dok. 21.40 I— Morze;
22.10 —1 Spektakl „Karol i  An­
na". Część 2. 23.20 —  Dziennik 
wieczorny.

Warszawa
11.00 —  „Dynastia" —  serial 

prod. USA. 11.50 — Gotowanie 
na ekranie. 12.05 —  Kwadrans 
na kawę. 12.20 —  rrJa i ten 
świat" — śpiewa Bogusław No­
wicki. 13.00 —  Wiadomości 
13.15— 17.10 — Telewizja eduka­
cyjna. 17.15 —  Dla dzieci: „Tik- 
Tak". 18.05 —  Język angielski 
dla dzieci. 18.15—  Teleezpress. 
18.35 —  „Tom i Jerry"" — serial 
prod. USA. 19.00 —  „Kontrakt 
intymny" —  serial prod. ang.

r 19.50 — „Polska z oddali". 20.00
—  „Test" — magazyn konsu­
menta. 20.-15 — Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 21.05 —  „Dy­
nastia" — serial prod. USA.
22.00 —  Tylko w „Jedynce".
23.15 —  „Telemuzak".. 23.40 — 
Kronika m  Międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego „Solidar­
ności". 23.45 — Wiadomości wie­
czorne. 24.00 — „Kanał 5“ —  
program rozrywkowy. 0.45 — 
„Siódemka" w „Jedynce".

Ostankino 
• 5.00 — Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7;50:T-r- Gimnastyka, poran­
na. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
Film fab. „Bogaci też płaczą". 
9.05 — Mistrzostwa Europy w 
piłce nożnej. Szkocja—Niemcy.
11.00 — Dziennik. 11.20 —  Kon­
cert. 13.30 — Kto pomoże bez­
robotnemu? 1400 —  Dziennik.

SPRZEDAJĘ
aparaty do dojenia krów. 
Zwracać się: Wilno, teL 

76-54-27 po godz. 15.

Możemy reprezentować 
firmę i udzielać w jej 
imieniu informacji, posłu­
gując się własnym telefo­
nem: Wilno, 46-63-70.

churzy, kawalerzyici, artylerzyś- 
ci, wojskowi lotnictwa i innych 
formacji wojskowych, goście ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki.

Uroczystości rozpoczęły się od 
Mszy św. w Bazyiloe archikate- 
dralneU Po nabożeństwie kolum-: 
na przeszła do ogródka przy Mu­
zeum Wojskowym Witolda W iel­
kiego, gdMe odbyła się ceremo­
nia wzniesienia sztandaru na 
wieży tego gmachu. Wieńcami 
i kwiatami usłano Grób Nteana  ̂
ne^o Żołnierza, wiązankfl kwia­
tów złożono u podnóża Pomnika 
Wolności.

DRAUGYSTE — „Szalone 
przygody-2" ^Bamcy—Hong­
kong) o 13.30, 17, 20.30. N iew i­
doczny wróg" (USA) o 15.10I 

. 18.40.
AUSZRA — „Ostatni zew mi­

łości" (2 serie, Indie) o 10.30, 
13.10, 16, 18.30, 21.

AID AS —  21, 22.VI —  „Ofia­
ra w imię miłości" (2 ode., In­
die) o 16.30, 19.10.

WIDEOSALA (FabianiszkA, 
Stanewicziusa 24, tel. 35-33-93) . 
„Robot Jacąues" o 14. „Rewol­
wery młodych" o 16. „Anioł po­
koju" o 18. „Winnica" (film 
grozy) o 20. 20, 21.V I -— Filmy 
anim. dla dzieci o 12.

14.25 —  To byłó, było... 14.45
—  Film lab. „Korzenie traiwy". 

-Ode. Z  15.50 —  Sportowcy na­
szej młodości. 16.10 —  Kreskó-

' wka. 16.20 — Program muzycz­
ny. 17.00 —  Dziennik. 17.25 —  ' 
Wiejskie kroniki. 17.50 —  O 
skutkach wojny w Afganistanie, 

i 18.15 —  Film fał). „Bogaci też 
; płaczą". 19.00 —  S. Obrazcow. 

19.40 —  Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.40 —  Film fab. „W  
pętli". Ode. 1. 21.45 r— Pięć kó­
łek. 22.15 —  Wipczór gwiazd, w 
Łuinikach. Podczas przerwy ' o
23.00 — Dziennik. 0.05 —  Film 
fab. „Korzenie trawy". Ode. 1
i 2.

T V  Rosji
7.00 —  WieścL 7.25 —  Czas 

ludzi interesu. 7.55 —  W  wol­
nym czasie. Kwiaty w  domu.
8.10 — Eskulap. 10.40 —  Kwestia 
chłopska, 11.00 —  Mistrzostwa 
Europy w piłce nożnej: Holan­
dia—WNP. 13.00 —  Wieści.
15.00 —  Tam-tam nowości. 15.15
—  Multi-puiti. 15.25 —  Film fab.’  
„Dziecięce marzenia" (Francja).
15.45 —  Studio „Wzrost". 16.15
—  Przestrzeń plus. 16.45 —  
Tinko. • 17.00 —  Transroseter.
17.45 ■— W  parlamencie. 18.00
—  Nasztf ekspertyza. 18.55 —  
Reklama. 19.00 —  Wieści. 19.20
—  Co dzień święto. 19.30 —  - 
Jugosławiański wariant. I^lm 1. 
20.20 JjjjS Świat sportu. 20.50 — 
Wiadomości kryminalne. 21.05 —̂  - 
Jugosłowiański wariant. Film 2. 
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie­
ści. 22.20 —  Sportowa karuzela. 
2235 Ostatni bohater.

ŚRODA, 17 CZERWCA 
LTV-1

19:00 — Dziennik. 19.10 —  Mi­
strzostw Litwy w piłce nożnej.
19.45 —  Fakt 20.00. —  Dobrano­
cka. 20.25 —  Reklama. 20.30 — 
Panoranjs* 20.55 —  Dziennik. 
21.05—  Letni reportaż. 21.35 —

, Studio państwowe. 22.20 —  Dy­
sonanse. 23.05 — Film dok.
23.15 —— Dziennik wieczorny. 

Warszawa
11.00 —• „Pod jednym dachem".

—  serial prod. • czechosłowackiej.
11.50 —  „Giełda pracy —  gieł­
da szans". 12.05 —  Kultura lu­
dowa. 12.45 — „Narodziny fir­
my". 13.00 — Wiadomości, 13.10
—  Program dnia. 13.15— 17.10 — 
Telewizja edukacyjna. 16.15 —  
Dla młodych widzów: „Latający 
Holender". 17.45 —  „Partnerzy"

serial prod. USA 18.15 —

KTO URODZIŁ SIĘ 
16 CZERWCA

Potrafią być bystrymi obserwa­
torami życia i wyciągać właści­
we wnioski. Mają dużą intui­
cję, pogodę ducha i poczucie 
humoru. W e współżyciu z nimi 
na pewno nie ma nudy. Bywa­
ją niezwykle gadatliwi. Trudno 
jest utrzymać ich w  ryzad^ Nie 
można o nich powiedzieć, że 
są zgodni, gdyż nieraz nawet w 
drobnych sprawach przejawiają 
skłonności do kłótni. Co prawda 
zły nastrój szybko im przecho­
dzi, ale najbliższe otoczenie po­
zostaje jeszcze przez dłuższy 
war pod wrażeniem konfliktu.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 16 czer­
wca zachmurzenie z przejaśnie­
niami, bez opadów, wiatr ppłud- 
niowo-zachodni, zachodni, umiar­
kowany. Temperatura 21—23

W  ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady, temperatura 
w  nocy 9— 14, w  17—22
stopnie.

Kalendarium
* Wtorek (16.V I) jest 168 

dniem 1992 r. Do końca roku 
198 dni.

* 7nak Zodiaku —  Bliźnięta.
* Imieniny: Aliny, Anety, Be­

nona, Julity, Justyny.
* Wschód Słońca —  4.41. za­

chód —  21.58. Długość dnia 17 
godz. 17 min.

Teleexpressu 18.35 —  Klinika
zdrowego człowieka. 19.00 —
„Bill Gosby sŁow" — serial 
prod. USA. 19.30 —  Encyklope­
dia II wojny światowej^ 20.00 —  
10 minut dla ministra pracy.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 —  Mistizo-

• stwa Europy w  piłce nożnej: 
Szwecja —  Anglia. 23.10 j— Ar­
tystki polskie. 23.45 —  Wiado­
mości wieczorne. 24.00 —  „Dom"
— serial TP.

Ostankino 
'5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­

nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.50 —  Gimnastyka poran­
na. 8.00 —  Dziennik. 8.20 /
Film fab, „Bogaci też płaczą".
9.50 —  Kreskówka. 9.55 —  Film 
n.-p. 1Q,15 —  Wieczór gwiaajćfc w 
Łużnikąch. Podczas przerwy o
11.00.—  Dziennik. 13.1Q —  Te- 
lemixt 13.55 —  Notes. 1400 —  
Dziennik. 14.20 —  Dzisiaj i wte­
dy. 14.50 —  Film fab. „Tak i' 
będzie". 16.001 —  Rock Maks.
17.00 —  Dziennik. 17.25 —  Sy­
tuacja. 17.55 —  Dziennik kon­
kursu im. P. Czajkowskiego.
18.10 —  Film fab. „Bogaci też 
płaczą". 19.00 —  Temat. 19.45
—  Dobranocka. 20.00 —  Dzien­
nik. 20.35—  Film faib. „W  pę­
tli", 21.40 —  Program informa- 
cyjno-muzyczny. 22.00 — Czarna 
skrzynka. 22.30 —  Program ar­
tystyczny. 23.00 —  Dziennik.
23.25 —  Mistrzostwa Europy w 
piłce nożnej: Francja—Dama.

• 1.25 —  Film-koncert.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia nauczycielce Annie 
STANKIEWICZ z powodu 
śmierci Marny składa grono 
Pedagogiczne Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. W , Sy­
rokomli

FIRMA WTS

„ O r z e ł  B i a ł y "
eksport-lmport prowadzi działalność handlową w 
Polsce i na Litwie.

Jeżeli chcesz z nami współpracować, pisz na ad­
res: 78-600 Wałcz, slcr. poczt. 75.

Przyjdźcie! 7—r> \  t ~i
Zobaczcie! IM b M  

Poproście jeszcze więcej!
Ku uwadze naszych stałych i' przyszłych klien­

tów!
W  celu podniesienia poziomu obsługi oraz jak 

najlepszego spełnienia Pańskich życzeń otwarto 
salon "handlowy sprzętu biurowego japońskiej fir­
my

Canon
Jej adres: Wilnius, Kestuczlo 4. W sprawie kupna 

aparatów firmy „CANON", obsługi technicznej 1' 
naprawy zwracać się: ZSA „RimVal", Wilnius, Al- 
girdo 37, tel. 66-23-84, fax. 66-00-65.

SERDECZNIE WITAMY!

Litewsko-węgierski 
koncern

„LITHUN" EŚffiHl
INWESTYCYJNA SPÓŁKA AKCYJNA 

„LH  KAPITALAS" 

KONTYNUUJE SUBSKRYPCJĘ AKCJ>I I ZAPRA- 
SZA DO ODPOWIEDNIEGO WYKORZYSTANIA 
POZOSTAŁYCH CZEKÓW INWESTYCYJNYCH. 

NASZA OFERTA:
' — kierunki działalności Inwestycyjnej — założe­

nie kompleksu produkcji i zbytu materiałów budo­
wlanych, opartego na postępowych technologiach i 
metodach firm zagranicznych;

— wyjątkowe zainteresowanie i pomoc budują­
cym się litewskim rolnikom;

— pomoc chętnym nabycia i zarejestrowania 
przedsiębiorstwa kapitału prywatnego;

— porady i pomoc wywożącym 1 sprowadzającym 
różne ładunki;

— ekspozycja i sprzedaż prac znanych malarzy;
— agenci inwestycyjnej spółki akcyjnej w  nie­

których miastach I rejonach.
Szczegółowe informacje: Basanawicziusa 29a, 

Wilno. Tel. 66-12-66.

ZSA —  DH „Nimfa"
Ejszyszki 
Plac Majowy 10 

Ig— wolne moce produkcyjne
— nawiąże natychmiast współpracę,
— wspólne przedsiębiorstwo,
— produkcja.
Zwracać się: Ejszyszki, tel. 8250 57-264, 57-253.

K U R I E R
WReriski

Dziennik społeczno-polityczny 
*ady Najwytszej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje ale 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2*19, Wilno, 
al. Lalswes 60.
Indeks 67218

Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zL 

Zam. 2189

Nr rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-84, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 inłodziety —  42-79-73, 42-69-86, tycia 
politycznego —  42-78-81, tycia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki —  42-70-88, felietonów 1 sportu 
t— 42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotoko respondenci —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, ma^ynistki —  42-72-66.

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

Usługi XERO oraz biuro ogłoszeń I 
reklamy —  ul. Subocz 1 (od podwór­
ka} czynne od 9.00 do 17.00 w  dniach 
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyjmowane w 
redakcji, al. Lalswes 60, 11 piętro, po­
kój nr 1114* teL 42-69-63.


